
      Książki

Wójtowi grozi 
dziesięć lat więzienia
21 tomów liczy akt oskarżenia, który trafił do grudziądzkiego sądu. Jednym 
z oskarżonych w sprawie domniemanych nadużyć przy sprzedaży gruntów w Grudziądzu 
jest wójt gminy Książki Jerzy P. Oprócz niego na ławie oskarżonych zasiądzie pięć osób. 
Grozi im nawet 10 lat więzienia.
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R E K L A M A

Sady wyłożone 
asfaltem
Ulica Sady w Radzyniu 
Chełmińskim zyska nową 
nawierzchnię 

Śledztwo w tej sprawie prowa-
dziła prokuratura w Toruniu. Na 
ławie oskarżonych oprócz Jerzego 
P. znajdą się również m.in.: Józef R. 
(były wójt gminy Grudziądz), Zbi-
gniew F. (biznesmen), Małgorzata 
M. (była wiceprezydent Grudzią-
dza) oraz Hanna S. (kierowniczka 
wydziału mienia komunalnego). 
Oskarżonym prokuratura zarzuca 
oszustwa i nadużycia przy sprze-
daży działki, która połoona jest na 
trasie Drogi Łąkowej.

Sprawa ciągnie się od lat, ale 
jej � nał wydaje się być bliżej niż 
dalej. Wszystko zaczęło się w 1991 
roku od powstania Związku Ko-
munalnego Gmin Województwa 
Toruńskiego. Na czele tego dość 
specy� cznego tworu stanął obec-
ny wójt gminy Książki. Związek 
szybko roztrwonił swoje fundusze. 
Jedną z nieruchomości należących 

do ZKGGWT była działka przy ul. 
Rejtana w Grudziądzu. W 1996 
roku została ona wydzierżawio-
na miejscowemu biznesmenowi, 
który przez dziewięć lat nie uisz-
czał z tego tytułu żadnych wpłat. 
W 2005 roku wójt gminy Książki 
oraz były wójt gminy Grudziądz 
podpisali akt notarialny oddając 
działkę wcześniej wzmiankowane-
mu biznesmenowi. Smakowity ką-
sek na ul. Rejtana został kupiony 
przez biznesmena za jedyne 57 tys. 
zł. Prawdziwym clou sprawy jest 
jednak to, że obaj wójtowie pod-
pisując akt notarialny nie mieli do 
tego żadnych praw. Ich kadencja 
w związku już dawno minęła. 
W raporcie sporządzonym w 2005 
roku przez Najwyższą Izbę Kon-
troli wyczytać można, że  „Zgro-
madzenie Związku w okresie od co 
najmniej 1998 r. nie powoływało 

i nie odwoływało członków Zarzą-
du Związku na okres kadencji rad 
gmin, czym naruszono § 10 ust.
2 statutu Związku”. Wśród długiej 
listy zarzutów wyczytać można 
również, że  „nie była prowadzona 
dokumentacja � nansowa, w tym 
księgi rachunkowe”, a „w latach 
1995-2005 składano nierzetelne 
deklaracje na podatek od nieru-
chomości za nieruchomość po-
łożoną w Grudziądzu przy ulicy 
Rejtana”. W raporcie pojawia się 
również punkt dotyczący bezu-
mownego przekazania w użytko-
wanie gminie Dębowa Łąka pięciu 
drewnianych domków letnisko-
wych położonych w Przydworzu 
o wartości 22 tys. zł.

Wracając jednak do sprawy 
grudziądzkiej działki – kilka mie-
sięcy po zakupie, biznesem sprze-
dał ją miastu Grudziądz za 340 

tys. złotych, czyli sześciokrotnie 
większą niż za nią zapłacił. Dział-
ka miała bowiem to szczęście, że 
znajdowała się dokładnie na tere-
nie planowanej śródmiejskiej trasy 
Drogi Łąkowej.

Sprawą sprzedaży zaintereso-
wała się Najwyższa Izba Kontroli, 
która przeprowadziła kontro-
lę ZKGWT. Według ustaleń NI-
K-u do czasu kontroli pieniądze 
z sprzedaży działki tra� ły jedynie 
do dwóch gmin: Książki i Dębo-
wa Łąka (po 4.071,43 zł). Swoich 

pieniędzy nie ujrzeli urzędnicy 
z pozostałych 14 gmin wchodzą-
cych w skład ZKGWT. Sprawa 
otarła się również o sejm. Toruński 
poseł Zbigniew Girzyński złożył 
w tej bulwersującej sprawie zapy-
tanie do ministra sprawiedliwości.

Wątków w sprawie jest wiele 
więcej. Sąd będzie musiał poświę-
cić sporo czasu zanim wyda wy-
rok.

tekst i collage 

Piotr Wołyński
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      Region

A1 na włosku, ale uratowana
      Wąbrzeźno

Miał przy sobie 
narkotyki
Wąbrzescy policjanci zatrzymali 27-latka, który miał przy 
sobie trzy woreczki narkotyków. Grożą mu 3 lata więzie-
nia.

We wtorek 30 czerwca wą-
brzescy kryminalni ustalili rysopis 
młodego mężczyzny, który miał 
posiadać środki narkotyczne oraz 
miejsce, w którym może on prze-
bywać. Rozpoczęli więc akcję. Na 
ulicy Tysiąclecia policjanci zauwa-
żyli mężczyznę, który wyglądem 
przypominał szukanego. Jak się 
okazało był to strzał w dziesiątkę. 

27-latek posiadał przy sobie 
3 woreczki ze środkami narko-
tycznymi. Mundurowi wstęp-
nie ustalili, że jest to marihuana  
i amfetamina. Mężczyzna usłyszał 
już zarzuty posiadania środków 
narkotycznych, grozi mu do 3 lat 
więzienia. 

Szymon Wiśniewski

Przez ostatnie dni ważyły się losy autostrady A1 na odcinku Grudziądz – Toruń. Brakowało 
rządowych gwarancji. A1 będzie szczególnie ważna dla gminy Płużnica, choć jej obecność 
odczuje cały powiat. Teraz budowa może ruszyć bez przeszkód.

– Kilka kilometrów od Płuż-
nicy przebiegać będzie autostrada. 
W sąsiednim Lisewie zlokalizo-
wany będzie węzeł autostradowy.  
W związku z tym liczymy na roz-
wój gospodarczy naszej okolicy. 
Badania wykazują, że teren w pro-
mieniu 20 km od węzłów autostra-
dowych jest najbardziej atrakcyjny 
dla �rm. W pobliżu powstać mogą 
również stacje paliw czy zajazdy 
i restauracje. Liczymy, że nasza 
gmina, która i tak posiada przed-
siębiorstwa będzie dzięki temu 
silniejsza – mówił na ostatnim 
spotkaniu z samorządowcami ze 
Smłodzina wójt gminy Płużnica 
Janusz Marcinkowski.

W ostatnim miesiącu nad 
przyszłością budowy autostrady 
zebrały się czarne chmury. Gdańsk 
Transport Company, główny wy-
konawca robót dotychczas rozpo-
czął prace przygotowawcze, które 
i tak przekroczyły wcześniej zakła-
dane koszty. Na placach budowy 
pozostawiono tylko najpotrzeb-
niejszych pracowników czekając 
na decyzję ministra o rządowych 
gwarancjach. Dla ministra Ro-
stowskiego decyzja nie była pro-
sta. Na głowie ma on dziurę bu-
dżetową, a udzielenie gwarancji 
budowniczym A1 powiększyłoby 
ją o kolejne 3 mld. Wprawdzie 
pieniądze te nie będą wydane, ale 

gwarancje są liczone do budżetu 
jako wydatki.

W końcu w ostatni wtorek za-
padła decyzja i budowa autostrady 
ruszy z pełną parą.

Tymczasem �rma Skanska, 
która odpowiada za budowę od-
cinka A1 przeniosła główne biu-
ro budowy do Lisewa (5 km od 
Płużnicy). Od lipca �rma będzie 
prowadzić rekrutację również na 
stanowiska pracowników �zycz-
nych: cieśla, pracownik mostowy, 
pracownik drogowy, monter sieci 
wodno – kanalizacyjnych, spa-
wacz i elektromonter.

Piotr Wołyński

      Region

Granatowi policjanci
Na ulicach miast naszego regionu można spotkać policjantów w nowych mundurach. Jako 
pierwsi według nowego wzoru umundurowani zostali funkcjonariusze ruchu drogowego 
oraz dzielnicowi. 

Znikną charakterystyczne błę-
kitnoszare uniformy. Zostają one 
właśnie zastąpione przez granatowe 
mundury. 

Nowy policyjny strój jest wy-
konany z nowoczesnych tkanin. Jest 
lekki i przewiewny, co latem zapewnia 
lepszy komfort pracy. Jego zimowa 
wersja zapewnia ciepło w czasie pa-
troli. Bardziej widoczny niż obecnie 
jest odblaskowy napis „Policja”. 

Nowe mundury będą tra�a-
ły sukcesywnie do funkcjonariuszy. 
Okres przejściowy ma trwać do koń-
ca 2012 roku. Później już wszyscy 
policjanci będą pełnili służbę tylko  
w mundurach nowego typu. W 
pierwszej kolejności dostaną je funk-
cjonariusze przyjmowani do służby 
oraz policjanci z prewencji. 

Oprócz nowych mundurów 
funkcjonariusze jeźdżą również radio-
wozami w nowym srebrnym kolorze.

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Młodsi aspiranci Adam Klementowski i  Kazimierz Głowacki w nowych mundurach
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      Wąbrzeźno

Motorowerzyści 
na dwóch gazach
Policjanci zatrzymali dwóch nastolatków, którzy po Ê
pijanemu kierowali motorowerami. Grożą im dwa lata Ê
więzienia. 

R E K L A M AO G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

      Wąbrzeźno

Powyżej średniej
W minionym tygodniu maturzyści poznali wyniki egzaminu dojrzałości. Jak co roku czekali 
na nie z niecierpliwością, tym bardziej, że pierwsze komunikaty ogłoszone przez Pań-
stwową Komisję Egzaminacyjną mówiły o tym, że w skali kraju matura wypadła gorzej niż 
przed rokiem.

Okazało się jednak, że obawy 
tegorocznych maturzystów z Wą-
brzeźna w większości wypadków 
okazały się bezpodstawne i ma-
tura w szkołach średnich naszego 
miasta wypadła powyżej średniej 
krajowej.

– W naszej szkole średnia 
zdawalność wyniosła 98,9%.  
W praktyce oznacza to, że tyl-
ko jeden uczeń nie zdał matury, 
ale ma on możliwość przystąpie-
nia do egzaminu poprawkowego  
w sierpniu – mówi dyrektor Li-
ceum Ogólnokształcącego im. 
Zygmunta Działdowskiego Bo-
lesław Künstler. – Jednak takie 
matematyczne średnie to jedynie 
suche liczby. Zawsze powtarzam 
swoim uczniom, że nie uczymy 
się dla jakichkolwiek średnich. 
Dla jednego ucznia sukcesem bę-
dzie samo zdanie matury, dla in-
nego zdanie jej w taki sposób, by 
zapewniło mu to dostanie się na 
dowolny, wymarzony przez niego 
kierunek studiów.

Najlepsze wyniki podczas te-
gorocznej matury na poziomie 
rozszerzonym w wąbrzeskim LO 
uzyskali: Rafał Ślesar (matematy-
ka – 98%), Małgorzata Dąbkow-
ska (matematyka – 94%) i Piotr 
Hęćka (język niemiecki – 93%). 
W innych przedmiotach na po-
ziomie podstawowym wyróżniły 
się Joanna Błaszkowska i Ewa Ma-
tuszewska, które uzyskały po 82% 
z matematyki oraz Piotr Bytnar, 
Krzysztof Lamparski i Alina Sta-
niec, którzy osiągnęli osiemdzie-
sięcioprocentowe wyniki kolejno 

z �zyki, wiedzy o społeczeństwie 
i języka polskiego. Warto także 
wspomnieć o tych zeszłorocznych 
absolwentach, którzy wykorzystu-
jąc ostatnie zmiany regulaminu 
matur w tym roku próbowali po-
prawić swoje zeszłoroczne wyni-
ki. Pośród nich warto odnotować 
wynik Magdaleny Molczyńskiej, 
która na egzaminie rozszerzonym 
z chemii osiągnęła stuprocentowy 
wynik.

– Oczywiście jestem zado-
wolony z wyników tegorocznej 
matury, ale nie w stu procentach 
– podsumowuje Bolesław Kün-
stler. – Średni procent rozwiązania 
arkusza egzaminacyjnego w wielu 
przedmiotach jest o kilka procent 
wyższy od średniego poziomu  
w liceach ogólnokształcących wo-
jewództwa kujawsko-pomorskie-
go. W zeszłym roku było to kil-
kanaście procent, ale przecież nie 
można tylko na podstawie śred-
niej porównywać poszczególnych 
roczników. Miałbym prawo być 
niezadowolony, gdyby zdawalność 
w naszym liceum wyniosła poni-
żej 90 procent.

Zadowolony z wyników ma-
tur jest także dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych w Wąbrzeźnie 
Stanisław Bytnar. Tutaj na maturze 
powinęła się noga jedynie siedmiu 
maturzystom, ale wszyscy spośród 
nich będą mogli przystąpić do 
sierpniowych poprawek.

– Powinniśmy się cieszyć  
z tegorocznych wyników matury.  
W kategorii techników nasz po-
wiat zajął trzecie miejsce w wo-

jewództwie – mówi Stanisław 
Bytnar. – Poza tym , jestem zado-
wolony z faktu, że podobnie jak 
w latach poprzednich maturzyści 
dobrze zaprezentowali się na egza-
minach z języków obcych. Cieszy 
mnie także zdawalność matury na 
poziomie 82,3 %. Należy pamiętać 
o tym, że nasi maturzyści pisali 
takie same egzaminy jak w lice-
ach, a przecież program nauczania  
w technikach jest inny. Nasi 
uczniowie muszą uczyć się także 
przedmiotów zawodowych i przez 
to nie mają w programie takiej 
liczby godzin przedmiotów „ma-
turalnych” jak w liceach. Chciał-
bym, by równie dobrze wypadły 
wyniki egzaminów zawodowych, 
które będą znane w ostatnich 
dniach sierpnia.

W Zespole Szkół Zawodowych 
na szczególną uwagę zasługują wy-
niki Tomasza Nowińskiego (94%), 
Pawła Trzepałkowskiego (83%)  
i Alicji Augustynowicz (83%) 
z języka angielskiego, Anny 
Kocieniewskiej (92%), Moni-
ki Gołębiewskiej (80%) i Anny 
Rozwadowskiej (72%) z języka 
niemieckiego oraz Anny Rozwa-
dowskiej (77%), Katarzyny Pięcek 
(73%) i Justyny Taczyńskiej (69%) 
z języka polskiego.

Ogólnie rzecz biorąc powiat 
wąbrzeski w tym roku zaprezen-
tował się bardzo dobrze w skali 
województwa. Biorąc pod uwagę 
zdawalność matury zajął siódme 
miejsce w zestawieniu dwudziestu 
trzech powiatów.

Jarek Brzuska

W nocy z poniedziałku na 
wtorek na ulicy Gen. Hallera po-
licjanci zatrzymali do kontroli 
drogowej dwa motorowery. Kie-
dy funkcjonariusze sprawdzili 
stan trzeźwości motorowerzystów 
okazało się, że 19-latek ma 0,65 
promila alkoholu w organizmie,  

a 18-latek kierujący drugim mo-
torowerem 0,96 promila alkoholu  
w organizmie. 

Obaj miłośnicy motorowerów 
odpowiedzą za kierowanie nimi 
po pijanemu. Grożą im dwa lata 
więzienia.

Szymon Wiśniewski

      Wąbrzeźno

Pod wpływem narkotyków
Wąbrzescy policjanci zatrzymali 19-latka, który kierował 
samochodem będąc prawdopodobnie pod wpływem narko-
tyków. 

2 lipca w Wąbrzeźnie na ulicy 
Chełmińskiej policjanci zatrzyma-
li do kontroli drogowej audi. 

W trakcie rozmowy z 19-
letnim kierowcą funkcjonariusze 
nabrali podejrzeń, że może on 
znajdować się pod wpływem nar-
kotyków. Wstępne badania wyka-
zały, że mężczyzna był pod wpły-

wem THC. Od nastolatka pobrano 
krew do badań, aby potwierdzić 
ostatecznie wstępne badanie. 

Za kierowanie samochodem 
pod wpływem narkotyków grożą 
młodzieńcowi dwa lata więzienia. 

Szymon

 Wiśniewski
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Ulica Sady w Radzyniu Chełmińskim zyska nową nawierzchnię. Pieniądze na remont uda-
ło się „wyrwać” z zewnątrz w ramach Narodowego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych 
2008-2011.

      Radzyń Chełmiński

Sady wyłożone asfaltem
210 tysięcy odwiedzin od początku istnienia strony. 1000 
odwiedzin dziennie – tak wyglądają statystyki strony inter-
netowej mającej promować nasz region, a w tym Wąbrzeź-
no i okolice.

      Wąbrzeźno

Wąbrzeźno w sieci

Strona internetowa visitku-
jawsko-pomorskie.pl powstała  
w grudniu 2008 roku. Jej pomy-
słodawcą jest Kujawsko-Pomor-
ska Organizacja Turystyczna:

– Każde z miast ma swoje cie-
kawe strony internetowe. Chcie-
liśmy jednak stworzyć stronę, na 
której turysta mógłby w jednym 
miejscu dowiedzieć się czegoś 
o Wąbrzeźnie, Ciechocinku czy 
Biskupinie – mówi Szymon Wi-
śniewski z Kujawsko-Pomorskiej 
Organizacji Turystycznej w Byd-
goszczy.

Promocja to słowo – wy-
trych, jeśli chodzi o zachęcanie 
turystów do odwiedzin naszych 
okolic.

Na stronie w zakładce „atrak-
cje" nie znalazło się miejsce na 
żadne ciekawe miejsce z naszych 
okolic. W zakładce „o regionie" 
dwukrotnie wymieniono Golub-
Dobrzyń oraz mniejsze miejsco-
wości np. Solec Kujawski, który 
znany jest z nowo otwartego jura 
parku.

Po krótkim poszukiwaniu 

docieramy do zakładki doty-
czącej Wąbrzeźna. Znajdujemy  
w niej podstawowe informacje 
dotyczące historii miasta oraz 
proponowaną trasę zwiedzania. 
Zabrakło niestety miejsca na ga-
lerię zdjęć w przyzwoitej rozdziel-
czości. Taki szczegół nie umknął 
Radzyniowi Chełmińskiemu, któ-
ry takową galerię przygotował.

Inne miasta poszły jednak 
dużo dalej. Mały Ciechocinek 
udostępnił głosowe opisy histo-
rii miasta oraz trasy zwiedzania. 
Przykładowy turysta może zgrać 
plik audio na odtwarzacz i prze-
chadzając się pod tężniami po-
słuchać o ich historii.

Stronę mogą jednak wzboga-
cać mieszkańcy Wąbrzeźna:

– Jak najbardziej zależy 
nam na informacjach płynących  
z "soli tej ziemi" czyli mieszkań-
ców. To oni mogą dostarczać 
nam najciekawsze informacje  
o swoich okolicach – mówi Szy-
mon Wiśniewski.

Piotr Wołyński 

Po zerwaniu starej nawierzch-
ni drogowcy wzięli się za wyko-
nanie kanalizacji deszczowej. Ak-
tualnie trwa układanie nowych 
chodników. Po położeniu płytek 
chodnikowych oraz krawężników 
wykonawca zajmie się wyłożeniem 
na jezdni nawierzchni asfaltowej. 

Głównym wykonawcą robót 
na ul. Sady w Radzyniu jest przed-
siębiorstwo drogowe z Wąbrzeźna.

Łącznie nowa droga zostanie 
wyremontowana na odcinku 480 
metrów i 46 centymetrów. Całko-
wity koszt inwestycji wyniósł 771 
tys. złotych. Radzyń Chełmiński 
ze swojego budżetu przeznaczył na 
ten cel 385 tys. zł. Pozostała kwota 
pochodzi ze środków zewnętrz-
nych.

– Należy dodać, że złożo-
ny przez tutejszą gminę wniosek  
o do�nansowanie przedmiotowej 
drogi na 108 złożonych wniosków 
uplasował  się na 19 miejscu listy 
rankingowej zakwali�kowanych 
wniosków – mówi Piotr Kozłowski, 
zastępca burmistrza Radzynia.

Piotr Wołyński

W czwartek w Wąbrzeźnie 
na ulicy Kętrzyńskiego wąbrzescy 
policjanci zatrzymali do rutyno-
wej kontroli drogowej rowerzy-
stę. W trakcie rozmowy wyczuli 
od mężczyzny zapach alkoholu. 
Po sprawdzeniu stanu trzeźwości 
okazało się, że ma on 1,029 promi-
la. Ponadto mundurowi ustalili, że 
47-latek ma sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych  
i rowerów. Teraz odpowie za jazdę 
rowerem po pijanemu i wbrew za-
kazowi sądowemu.

Następnego dnia policjanci 
zatrzymali kolejnego pijanego ro-
werzystę. Tym razem w Zaskoczu. 
W trakcie rozmowy z 60-letnim 
mężczyzną funkcjonariusz wyczuł 
zapach alkoholu. Kiedy sprawdził 
stan trzeźwości rowerzysty oka-
zało się, że ma on 1,89 promila 
alkoholu. Za kierowanie rowerem 
po pijanemu grozi rok więzienia,  
a za złamanie zakazu sądowego  
3 lata pozbawienia wolności. 

Szymon Wiśniewski

Policjanci zatrzymali pija-
nego rowerzystę, który miał 
również zakaz prowadzenia 
pojazdów. 

      Powiat

Wbrew 
zakazowi
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Trwają remonty w wąbrzeskim Domu Pomocy Społecznej. Związane są one z faktem, że 
do końca 2010 roku wszystkie tego typu placówki w Polsce muszą osiągnąć wymogi stan-
daryzacyjne.

      Wąbrzeźno

Ciągle jest coś do zrobienia

W Domu Pomocy Społecznej 
zostały wymienione już niemal 
wszystkie okna (pozostały jeszcze 
cztery), a w tym roku budynek 
czeka termomodernizacja połą-
czona z dociepleniem zewnętrznej 
elewacji. Środki na tę inwestycję 
znalazły się w budżecie powia-
tu. Złożony został także wnio-
sek o uzyskanie unijnych dotacji. 
Wszystko wskazuje na to, że zo-
stanie on pozytywnie rozpatrzony, 
ale o�cjalna decyzja zapadnie do-
piero w marcu przyszłego roku.

Największe zmiany prze-
chodzi wnętrze budynku. Są to 
modernizacje najistotniejsze dla 
podopiecznych placówki, gdyż  
w znaczący sposób wpływają one 
na ich warunki życia.

W 2007 roku został rozbudo-
wany system alarmowy. Obecnie  
w każdym pomieszczeniu, włącz-
nie z toaletami, znajdują się przyci-
ski alarmowe połączone z dyżurką 
pielęgniarek. Przy tej okazji zosta-
ła także przeprowadzona próbna 
ewakuacja ośrodka, która prze-
biegła wyjątkowo sprawnie. Praca 
personelu została usprawniona 

przez zamontowanie wewnętrznej 
centrali telefonicznej.

Rok 2008 przyniósł pierwsze 
zmiany na zewnątrz budynku. Wy-
remontowano i dostosowano do 
potrzeb osób niepełnosprawnych 
główne wejście. Przy tej okazji 
położono antypoślizgowe płytki, 
wymieniono drzwi na bezpieczną 
konstrukcję PCV i zniwelowano 
progi. Podobne drzwi zainstalo-
wano także przy oddziale dla naj-
bardziej niepełnosprawnych pen-
sjonariuszy. 

– Wydawać by się mogło, że to 
drobiazg, ale takie drzwi znacznie 
poprawiły komfort życia naszych 
podopiecznych. Nie mają ostrych 
krawędzi, o które łatwo było się 
zranić w wypadku drzwi alumi-
niowych i są o wiele cieplejsze. Co 
do progów, to nie zwraca na nie 
uwagi większość zdrowych ludzi, a 
dla osoby niepełnosprawnej próg 
wyższy niż pół centymetra może 
oznaczać już przeszkodę nie do 
przebycia – zauważa dyrektor DPS 
Aldona Klimczak.

Cztery pomieszczenia biu-
rowe zostały przeprowadzone 

do budynku starostwa. Pozyska-
ne lokale zaadaptowano na cele 
mieszkalne, dzięki czemu możli-
we było przeprowadzenie do nich 
15 podopiecznych z oddziału  
w Książkach. Utrzymanie tamtej 
placówki było bardzo kosztowne 
(dowożono tam nawet 
posiłki).

Ponadto wyremon-
towano i przystosowa-
no dla potrzeb niepeł-
nosprawnych łazienki. 
Dodatkowo z pomiesz-
czeń użytkowych wy-
gospodarowano jesz-
cze miejsce na pięć 
kolejnych, dzięki czemu 
obecnie jedna toaleta 
przypada co najwyżej 
na cztery, a prysznic na 
pięć osób. Takie właśnie 
warunki bytowe w pełni 
spełniają wymogi stan-
daryzacji.

Z myślą o tym, by 
podopieczni Domu Po-
mocy Społecznej mieli 
możliwość jak najlep-
szego kontaktu z naj-

bliższymi znaleziono miejsce na 
pokój gościnny z łazienką, która 
także jest przystosowana dla osób 
niepełnosprawnych.

– Mamy jeszcze sporo do 
zrobienia, ale do końca czerwca 
przyszłego roku nasza placówka 
osiągnie stawiane przez minister-
stwo wymagania – podsumowuje 
Aldona Klimczak. – W planach są 
inwestycje niezwiązane z wymo-
gami standaryzacji, które chcemy 
przeprowadzić dla zapewnienia 
podopiecznym jak najlepszych 
warunków. Niebawem rozbuduje-
my świetlico-kaplicę, dobudujemy 
palarnię i pomieszczenia użytko-
we. Trzeba także zmodernizować 
kuchnię i jadalnię. Utwardzenia 

wymaga teren wokół budynku, na 
razie możemy być dumni jedynie 
z naszego parku. Chcielibyśmy 
także zmienić wyposażenie po-
koi mieszkalnych. Obecne meble 
i sprzęty mają po dwanaście lat. 
Komfort poprawi także wymiana 
wszystkich posadzek na nowocze-
sne. Ogólnie już teraz stan naszej 
placówki jest niezły, ale wszystko 
się zużywa. Uważam zresztą, że 
naszym podopiecznym należą się 
jak najlepsze warunki do życia. 
Dlatego zawsze znajdzie się tutaj 
coś do zrobienia, nawet, gdy zosta-
ną już spełnione standaryzacyjne 
wymagania. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Wyremontowany taras przed wejściem jest ulubionym miejscem spotkań Ê
podopiecznych DPS
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      Płużnica

Płużnickie wianki
Z lekkim opóźnieniem, lecz z wielką pompą obchodzono w Płużnicy święto sobótki. Były 
wianki, konkursy, muzyka i taniec.

– Początkowo planowałyśmy 
zorganizować uroczystość wów-
czas, kiedy ona rzeczywiście przy-
pada. Jednak ponieważ większości 
pań bardziej odpowiadał termin 
lipcowy przeniosłyśmy święto - 
mówi Wiesława Szpanowska.  

Organizatorami sobotnie-
go spotkania było Stowarzysze-
nie „Płużniczanki.” Była to druga  
z trzech imprez przygotowanych  

w tym roku przez panie z Płużni-
cy. 

Noc sobótkowa w Płużnicy 
odbyła się na placu przed tutejszą 
remizą. Na scenie wystąpił zespół 
„Trzy po trzy” z Książek prezentu-
jąc się w piosenkach biesiadnych. 
„Płużniczanki” przygotowały rów-
nież poczęstunek. Oprócz ciast 
rarytasem wieczoru był pieczony 
prosiak. Organizatorki przepro-

wadzały różne konkursy. Nie za-
brakło również wianków. W kon-
kursie na najładniejszy wianek 
triumfowała Aleksandra Nowak, 
na drugim miejscu uplasowała się 
Teresa Kruk, zaś na trzecim Zeno-
na Wach.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Były też tańce
Przewodnicząca Płużniczanek Stanisława Janowska miała pieczę Ê

nad stoiskiem z ciastami

Dla amatorów wieprzowiny przygotowano pieczonego prosiaka
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ÊÊÊÊÊÊPowiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu, którzy przyszli na 
świat w wąbrzeskim szpitalu:

Czwartek,Ê9ÊlipcaÊ2009
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ÊÊÊÊÊÊJarantowice

WielkieÊgotowanie
Tort „Palisada” czy udko kurczęce faszerowane – to tylko dwie pozycje ze specjalne-
go menu, które przygotowały panie z Jarantowic. Kulinarne zajęcia odbywały się pod 
czujnym okiem Bożeny Szpryniewskiej z Ośrodka Doradztwa Rolniczego oraz Józefy Wi-
śniewskiej, przewodniczącej Gminnej Rady Kół Gospodyń Wiejskich.

tekst i fot. Paulina Szulc  
R E K L A M A

Wspólne zdjęcie przy stole uginającym się od smakowitych potraw 

Członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich w Jarantowicach są peł-
ne zapału do pracy i otwarte na 
kolejne wyzwania. Wykorzystując 
to zaangażowanie, zorganizowano 
dla nich szkolenie kulinarne połą-
czone z warsztatami. Panie uczyły 
się nie tylko jak gotować, ale rów-
nież w jaki sposób przystroić stół 
i podawać posiłek. Szybko okazało 
się, że świetnie sobie radzą.

– Zwykle przygotowanie ta-
kiego stołu trwa cztery godziny. 
Muszę jednak pochwalić panie
z Jarantowic, którym wystarczyły 
zaledwie trzy godziny – mówi Bo-
żena Szpryniewska, która służyła 
paniom radami.

Oprócz tradycyjnych po-
traw, na stole znalazło się również 
miejsce na nowości. Szczególnie 
efektownie prezentował się tort 
truskawkowy „Palisada”. Przy 
przygotowywaniu potraw wyko-
rzystano również mało znane na 
naszym terenie owoce jagód kam-
czackich. Spragnieni mogli spró-
bować napoju z melisy i mięty. 

Koło Gospodyń Wiejskich 
w Jarantowicach powstało w paź-
dzierniku ubiegłego roku.

– Zebrałyśmy się w szerszym 
gronie i stwierdziłyśmy, że war-

to założyć takie koło. Nie ma co 
siedzieć w domu, trzeba wyjść na 
zewnątrz, zacząć doskonalić swoje 
umiejętności. Zachęcam do wstę-
powania w nasze szeregi również 
osoby młode – mówi Grażyna 
Fuks, przewodnicząca KGW w Ja-
rantowicach.

W gminie Wąbrzeźno sta-
le powstają nowe koła gospodyń 
wiejskich. Obecnie kolejne two-
rzy się w Nielubiu. Członkiniami 
KGW jest 300 pań.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Grażyna Fuks prezentuje monumentalny tort truskawkowy
R E K L A M A

Marcin Drzystek

Anna i Sylwester Drzystek 
z Gruty zostali 30 czerwca ro-
dzicami Marcina. Ich syn wa-
żył 3,8 kg i mierzył 57 cm.

Aneta Boryczka

Aneta przyszła na świat 
w poniedziałek 29 czerwca. 
Szczęśliwymi rodzicami są: 
Ewa i Roman Boryczkowie 
z Nowej Wsi Królewskiej. 
Dziewczynka jest ich dru-
gim dzieckiem. Ważyła 4,1 kg 
i mierzyła 58 cm. 

Zo� a Łęgowska

Zosia urodziła się 6 lipca 
i ważyła 4,3 kg i mierzyła 63 
cm. Dziewczynka jest pierw-
szym dzieckiem Doroty i Da-
niela Łęgowskich z Wąbrzeź-
na.

Maja Majkowska

2 lipca urodziła się Maja, 
córka Iwony Cyrkla�  i Mariu-
sza Majkowskiego. Dziewczyn-
ka w chwili narodzin ważyła 
3,7 kg i mierzyła 58 cm.
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      Region

Im także doskwiera upał
Początek lata tego roku przywitał mieszkańców regionu 
serią upalnych dni. Tak wysokie temperatury doskwierały 
wielu z nich, szczególnie osobom starszym i mającym pro-
blemy ze zdrowiem. Nie tylko ludzie źle odczuwają zbyt wy-
sokie temperatury, tak samo czują się domowe zwierzęta. 

      Wąbrzeźno

Nie tylko dla seniorów
W najbliższą sobotę, od godziny 10, amfiteatr na Podzam-
czu po raz szósty będzie gościł uczestników Wąbrzeskiej 
Biesiady Seniorów. W tym roku swój udział w imprezie za-
powiedziało ponad pięćdziesiąt zespołów z całego kraju. 

      Ryńsk

Ku czci św. Wawrzyńca
W niedzielę 5 lipca po raz czwarty w Ryńsku odbył się Festyn Parafialno-Gminny św. 
Wawrzyńca.

Uczestnikom nie przeszkodzi-
ła zmienna aura. Na scenie zapre-
zentowały się okoliczne zespoły. 
Przez niemal cały czas długi sznu-
reczek kolejkowiczów oczekiwał 
na kupno losów loterii. Wygrać 
można było niemal wszystko – od 
długopisów po drzewa i krzewy 
ozdobne. Po godz. 18 na scenie 
rozlosowano zaś główne nagrody 
np. miniwieże. W czasie festynu 
można było również skorzystać 
z wesołego miasteczka, obejrzeć 
pokaz policyjny, zjeść domowe 
wypieki pań z Ryńska czy własno-
ręcznie wybić okolicznościową 
monetę.

Wieczorem rozpoczęła się za-
bawa taneczna, której �nałem był 
pokaz sztucznych ogni na godzinę 
przed północą.

Patronat honorowy nad fe-
stynem objął biskup Andrzej Su-
ski. Festyn przebiegał pod hasłem 
„Zawsze trzeźwi" i był imprezą 
bezalkoholową.

tekst i fot. Piotr Wołyński

 Zespół muzyki nowoczesnej tańczył zarówno do nowych piosenek, jak i muzyki  
z musicalu „Grease”

Z festynu wynieść można było  
własnoręcznie wybitą monetę wraz 
z certyfikatem potwierdzającym jej 

pochodzenie

Trochę węglowodanów nikomu nie zaszkodzi. Szczególnie jeśli są one zamknięte 
w tak pysznych ciastach

Na scenie pojawiły się zespoły z terenu gminy Wąbrzeźno

Na festynie bawiły się całe rodziny

– Zwierzętom, podobnie 
jak i ludziom, podczas upalnych 
dni grozi głównie udar cieplny – 
mówi lekarz weterynarii Bartosz 
Czarnowski z gabinetu weteryna-
ryjnego na ulicy Partyzanta w Wą-
brzeźnie. – W przypadku naszych 
najpopularniejszych pupili, czyli 
psów objawia się on ziajaniem, 
bladością błon śluzowych i pod-
wyższonym tętnem. Temperatura 
ciała dochodzi do 41-42 stopni, 
podczas, gdy normalna ciepłota 
jest przeciętnie o trzy stopnie niż-
sza. Zwierzę początkowo jest po-
budzone, następnie może dostać 
drgawek i omdleć. Podobne obja-
wy mają inne domowe zwierzęta.

Takim sytuacjom można zapo-
biec, przestrzegając kilku prostych 
zasad. Przede wszystkim każde 
zwierzę musi mieć zapewniony 
dostęp do świeżej, zimnej wody. 
Wodę trzeba zmieniać jak najczę-
ściej, gdyż zwierzęta są w stanie  
w gorące dni wypić kilkakrotnie 
więcej niż zwykle. Najlepiej nie 
postępować ze zwierzętami „na 
siłę”, na przykład wrzucając psa 
do wody. Zwierzęciu grozi wów-
czas szok termiczny, ze skutkami 
podobnymi do udaru cieplnego. 
Jeżeli zaś zwierzę ma ochotę samo 
zrobić sobie kąpiel nie należy mu  
w tym przeszkadzać. Najlepszą 
porą na spacery są poranki i wie-
czory. Jeżeli pozostawia się swojego 
pupila w domu, należy przygoto-
wać legowisko w najchłodniejszym 
i dobrze wentylowanym pomiesz-
czeniu. W przypadku psów mają-
cych swoje zagrody na zewnątrz 
należy oprócz świeżej wody za-
pewnić im także zacienione miej-
sce. Zapewnienie cienia jest ważne 
także w wypadku zwierząt trzyma-
nych w domu w klatkach.

Niektóre rasy psów są szcze-
gólnie narażone na udary cieplne. 
Wysokie temperatury źle wpływa-

ją na psy krótkoczaszkowe (bok-
sery, buldogi). Właściciele psów 
ras, które wymagają strzyżenia (na 
przykład sznaucerów) powinni za-
dbać o to, by ich podopieczni nie 
mieli w gorące dni zbyt długiej 
sierści.

W wypadku zauważenia  
u swojego zwierzęcia objawów 
udaru cieplnego należy przenieść 
pupila w chłodne miejsce. Można 
schłodzić zwierzę wodą. Należy to 
jednak robić stopniowo, poczyna-
jąc od głowy. W żadnym wypadku 
nie należy wrzucać zwierzęcia do 
wody. Jeżeli objawy udaru nie będą 
mijały należy udać się do wetery-
narza. W lecznicy dożylnie podaje 
się mu schłodzone elektrolity, któ-
re mają wzmocnić organizm.

– Należy pamiętać o pewnych 
zasadach transportu zwierzęcia – 
dodaje Bartosz Czarnowski. – Nie 
można przewozić go w nagrzanym 
samochodzie, zwierzę musi mieć 
dostęp do świeżego powietrza. 
Zresztą prawdziwą zbrodnią jest 
pozostawianie zwierzęcia we wnę-
trzu nagrzanego auta. Żeby mogło 
swobodnie oddychać, przewozi się 
je w pozycji bocznej. Można spró-
bować je napoić, ale nie należy 
czynić tego na siłę, by nie dopro-
wadzić do zadławienia.

Rybki w akwariach mają za-
pewnioną temperaturę wody 
dzięki termostatom, ale także  
w ich wypadku podczas wysokich 
temperatur należy uważać przy 
zmianie wody, by nie narazić ich 
na szok termiczny.

Posiadanie zwierzęcia jest nie 
tylko przyjemnością płynącą z ob-
cowania ze swoim pupilem. Nale-
ży pamiętać o tym, że o ile ludzie 
sami potra�ą zadbać o swoje zdro-
wie podczas upałów, to domowe 
zwierzęta zdane są wtedy na po-
moc człowieka. 

Jarek Brzuska

Przez scenę am�teatru prze-
winie się około sześciuset senio-
rów, którzy będą prezentować swój 
dorobek.

– Impreza ma w swoich zało-
żeniach być bardziej przeglądem 
niż konkursem – mówi dyrektor 
Wąbrzeskiego Domu Kultury An-
drzej Michewicz. – Dlatego za jej 
zwycięzców można uznać wszyst-
kich uczestników tego nastawio-

nego na wspólną zabawę spotka-
nia.

Wąbrzeźno będzie reprezento-
wane przez zespół wokalny „Echo” 
i tercet „Ela”. Na zakończenie im-
prezy, o godzinie 21. wystąpi „Ak-
cent” – jeden z najdłużej działają-
cych zespołów disco-polo, którego 
występ z pewnością zainteresuje 
wielu mieszkańców miasta.

Jarek Brzuska
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Udało nam się wybudować remizę OSP i zaku-

pić sztandar. Środki na ten cel częściowo pochodzi-

ły z funduszu wiejskiego. Odnowione zostały także 

figurki przydrożne. W celu pozyskania środków na 

budowę świetlicy wiejskiej złożyliśmy projekt do 

Urzędu Marszałkowskiego. Zostały też wyrównane 

drogi.

Plany na przyszłość

W planach mamy budowę świetlicy wiejskiej 

i przeprowadzenie kanalizacji wsi. Chcielibyśmy 

poprzez przygotowanie terenu pod boisko sporto-

we i plac zabaw dać możliwość zagospodarowania 

czasu wolnego dzieciom i młodzieży. W dalszych 

planach chcielibyśmy poprawić stan dróg i położyć 

chodnik przez wieś.

Problemy wsi

Dużym problemem wsi jest zbyt mała pula pie-

niędzy na remonty dróg gminnych oraz duże bez-

robocie i niska dochodowość gospodarstw rolnych. 

Problemem jest także bezpieczeństwo wsi, które by 

uległo poprawie gdyby został położony chodnik. 

Brakuje nam też placu zabaw dla dzieci i boiska 

sportowego.

tekst i fot.

 Agnieszka Zielińska

Jeszcze niedawno były stereotypem biedy właściciela, którego nie stać na kupno krowy.  
Mimo że zalety mleka koziego były znane, koza nie cieszyła się zbytnim poważaniem.

Jerzego Swobodzińskiego
z Niedźwiedzia

Obecnie na łąkach całej Pol-
ski pasie się 176 tysięcy kóz, ko-
ziołków i capów. Województwo 
kujawsko-pomorskie, obok Wiel-
kopolski oraz Warmii i Mazur, 
jest „kozim zagłębiem”. W gminie 
Piotrków Kujawski istnieje nawet 
wieś Kozy. 

Do niedawna hodow-
cy posiadali w swoich gospo-
darstwach najwyżej kilka kóz. 
Dzięki unijnym dotacjom,
i hodowców, i zwierząt przybywa. 
Dużą popularnością cieszy się ko-
zie mleko, ale nie brakuje też  ama-

torów koziego mięsa. 
 Kozy nie są zwierzętami dro-

gimi. Można je kupić nawet na por-
talu Allegro. Kosztują od 50 zł za 
bezrasowe po nawet 350 za zwierzę-
ta rasowe, które dają więcej mleka.
W naszym regionie od ponad 20 
lat hodowla kóz rozwija się głównie
w oparciu o uszlachetniające krzy-
żowanie bezrasowego pogłowia. 
Najczęściej spotykane gatunki to: 
koza biała uszlachetniona, koza 
barwna uszlachetniona, koza sa-
aneńska, koza anglonubijska ogól-
noużytkowa oraz wszelkiej maści 

kozy bezrasowe i krzyżówki.
Przy hodowli kóz bardzo 

istotne są niskie koszty utrzymania 
zwierząt. Latem i jesienią podstawą 
ich pożywienia są trawy i zielonki, 
jednakże powinno się dokarmiać 
kozy sianem i ziarnem owsa. Ge-
neralnie kozy nie są wybredne 
– zjedzą nawet stare książki, choć 
nie jest to dla nich najzdrowsze.

Zgodnie z ustaleniami unijny-
mi, na jednym hektarze użytków 
zielonych przebywać może maksy-
malnie 14 kóz. Swoje stadko moż-
na dość szybko powiększyć. Ciąża

Mleko kóz jest coraz bardziej popularnym produktem, wskazanym dla osób chorych i dzieci

      Powiat

ZaÊrokÊwielkieÊliczenie
Od 1 września do 31 października przyszłego roku urzędnicy zliczą wszystkie świnie, krowy, 
konie, a nawet króliki w gospodarstwach rolnych naszego powiatu oraz całej Polski. Rząd 
zadecydował o przeprowadzeniu Powszechnego Spisu Rolnego. 

      Powiat

Koza wraca do łask

Na terenie województwa pra-
cami spisowymi kierować będzie 
wojewoda, jako wojewódzki ko-
misarz spisowy. Zastępcą woje-
wódzkiego komisarza spisowego 
będzie właściwy miejscowo dy-
rektor urzędu statystycznego. Na 
terenie gminy pracami pokieruje 
wójt, burmistrz  lub prezydent mia-
sta – jako gminny komisarz spiso-
wy. Zastępcą gminnego komisarza 
spisowego jest osoba przez niego 
wyznaczona. 

Na jakie pytania będą musieli 
odpowiedzieć rolnicy?

Generalnie spis nie będzie 
wyglądał tak, jak wszystkie do-
tychczasowe. Zgodnie z projektem, 
formularz do spisu będzie miał 
formę elektroniczną. Planuje się 
wyeliminowanie formularzy pa-

pierowych. Dane zbierane podczas 
spisu będą zapisywane bezpośred-
nio w systemach informatycznych. 
W znacznym stopniu zostanie 
wykorzystany internet i wywiad 
telefoniczny, prowadzony przez an-
kietera, wspomagany programem 
komputerowym. W ramach spisu 
przeprowadzone zostanie także 
badanie metod produkcji rolnej
w 200 tys. gospodarstw rolnych. 

W spisie rolnym, który będzie 
przeprowadzony w 2010 r., przewi-
duje się szersze wykorzystanie źró-
deł administracyjnych, co oznacza, 
że informacje pobrane zostaną ze 
wszystkich dostępnych systemów 
administracyjnych. Dane niewy-
stępujące w rejestrach i systemach 
administracyjnych lub występujące 
w postaci nie dającej się wykorzy-

stać do celów spisu, będą zebrane 
od użytkowników gospodarstw 
rolnych. 

Samo rozporządzenie prze-
widuje około setki pytań. Dotyczą 
powierzchni upraw, liczby zwierząt 
w gospodarstwie, sprzętu rolnicze-
go itd. 

Generalnie celem spisu będzie 
odpowiedź na pytanie: jak zmieniła 
się polska wieś po wstąpieniu Pol-
ski do Unii Europejskiej? Dotych-
czasowe dane były tylko badaniami 
statystycznymi, opartymi na więk-
szej lub mniejszej próbie. Ostatni 
spis rolny odbył się w 2002 roku. 
Trzeba przyznać, że od tamtego 
czasu w polskim rolnictwie bardzo 
dużo się zmieniło.

Piotr Wołyński
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u kóz trwa średnio 150 dni. Z pew-
nością z produkcji mleka koziego 
oraz przetworów można wyżyć, 
natomiast wymaga to działań mar-
ketingowych. 

Cena za litr koziego mleka jest 
w miarę stała i kształtuje się w oko-
licach 1,50 zł/l. Kozie mleko jest 
najcenniejszym darem dla czło-
wieka. Spożywać mogą je zarówno 
zdrowi, jak i chorzy ludzie. Wska-
zane jest dla alergików, osób star-
szych, osób z zaburzeniami trawie-
nia, przy leczeniu onkologicznym

i w wielu innych przypadkach. In-
nymi konsumentami mleka kozie-
go są dzieci z tak zwaną skazą biał-
kową (nie tolerujące białka mleka 
krowiego, a czasami, choć rzadko, 
także mleka matki). 

Jeszcze jedna wskazówka: 
chcąc mieć kozła trzeba pamiętać, 
że zwrot „coś tu capi” pochodzi 
właśnie od specy� cznego zapachu 
capa i zagrodę dla niego lepiej usy-
tuować w jakimś ustronnym miej-
scu.

Piotr Wołyński

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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      Wąbrzeźno

Rytmy dopasowane do gorącego lata
W pierwszą sobotę lipca w amfiteatrze nad Jeziorem Zamkowym zainaugurowano „Wą-
brzeskie lato kulturalne”. Ten cykl imprez, zorganizowanych przez Wąbrzeski Dom Kultu-
ry, ma uprzyjemnić mieszkańcom miasta czas letniego wypoczynku. 

Im bliżej było zachodu słońca, tym więcej publiczności przybywało na Podzamcze Muzycy z Bravo Chura tryskali południowoamerykańskim temperamentem

Podczas konkursów panowie mogli w nietypowy sposób wykazać się zręcznością

Wąbrzeski duet Saxo

Zespół Jambo Africa

Pierwsza z imprez miała zde-
cydowanie rozrywkowy charakter, 
który idealnie skomponował się 
ze słoneczną pogodą, sprzyjającą 
zabawie na świeżym powietrzu. 
Ci, którzy przybyli do am�teatru 
najpierw mieli okazję pobawić się  
w rytmie dobrze wszystkim 
znanych piosenek biesiadnych  
w wykonaniu wąbrzeskiego duetu 
„Saxo”. Mogli także wziąć udział  
w przygotowanych dla nich kon-
kursach zręcznościowych, prze-
prowadzonych w taki sposób, by 
przede wszystkim wprowadzić ze-
branych w am�teatrze w atmosfe-
rę luźnej, nieskrępowanej zabawy. 
Dźwięki piosenek docierały także 
na pobliską plażę, uprzyjemniając 
pobyt na niej tym, którzy licznie 
przybyli tego dnia nad jezioro, by 
w wodzie szukać ochłody przed 
lejącym się z nieba skwarem.

Kolejnym wykonawcą był mię-
dzynarodowy zespół Bravo Chura, 

prezentujący folklor Południowej 
Ameryki. Publiczność musiała 
zrazu nieco się przestawić na inny 
rodzaj muzyki, gdyż ci wykonawcy 
rozpoczęli swój występ od zapre-
zentowania prawdziwie rdzennej, 
etnicznej muzyki. Oparte głównie 
na brzmieniu instrumentów per-
kusyjnych utwory mogły zadziałać 
na wyobraźnię słuchaczy, prze-
nosząc ich myślami do Peru, Bo-
liwii czy Ekwadoru, czyli krajów, 
z których wywodzili się muzycy 
tego zespołu. Druga część wystę-
pu Bravo Chura wciągnęła już całą 
publiczność. Wykonawcy, przy 
użyciu bardziej konwencjonalnych 
i powszechnie kojarzących się z 
południowoamerykańskim folk-
lorem instrumentów takich jak 
charranga czy zampona wykonali  
w niej na przemian nastrojowe, jak 
i dynamiczne melodie. Nie mogło 
wśród nich zabraknąć brawurowo 
wykonanego „El Condor pasa”.

W międzyczasie am�teatr za-
pełnił się kompletem publiczno-
ści i na scenie pojawiła się głów-
na atrakcja tego dnia, również 
międzynarodowy zespół Jambo 
Africa. Lider siedmioosobo-
wej formacji szybko zjednał so-
bie publiczność nie tylko swoim 
temperamentem, ale także tym, 
że przyznał się do tego, iż dosko-
nale pamięta poprzedni występ  
w Wąbrzeźnie. Gorące rytmy dys-
kotekowych przebojów sprzed lat 
sprawiły, że ci, którzy przyszli tego 
wieczoru na Podzamcze mieli oka-
zję do spędzenia czasu przy luźnej, 
tanecznej muzyce. Okazało się, że 
zaproszenie do Wąbrzeźna takie-
go właśnie zespołu było dobrym 
wyborem organizatorów imprezy, 
którzy chcieli przede wszystkim 
zapewnić możliwość dobrej zaba-
wy jak największej liczby miesz-
kańców Wąbrzeźna.

tekst i fot. Jarek Brzuska
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      Myśliwiec

Popołudnie przy ognisku
Grupa mieszkańców Myśliwca postanowiła wykorzystać cieplejsze dni na wypoczynek. 
Dzięki staraniom pań z KGW w środę 1 lipca urządzono spotkanie przy ognisku.

      Wąbrzeźno

Kto żyw ... na plażę
Pierwszy weekend lipca był na tyle upalny, że mieszkańcy Wąbrzeźna, szukali ochłody 
nad wodą. Ci, którzy mogli, pozwalali sobie na dalsze wyjazdy. Dla pozostałych ratunkiem 
przed płynącym z nieba żarem okazały się być bliższe kąpieliska. Wąbrzeskie kąpielisko 
czy plaża w Przydworzu przeżywały prawdziwe oblężenie. 

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Muzyka lekka, łatwa
i … taneczna
W naszym regionie dużą popularnością cieszy się 
muzyka taneczna. Nieskomplikowane, wpadają-
ce w ucho melodie mają swoich miłośników nie tyl-
ko wśród słuchaczy, ale także wykonawców. Z myślą Ê
o nich Wąbrzeski Dom Kultury postanowił zorganizować Ê
I Konkurs Piosenki Tanecznej. 

Celem tej imprezy jest po-
pularyzacja muzyki tanecznej  
i prezentacja dorobku amatorskich 
zespołów muzycznych grających 
muzykę do tańca. 

Przegląd pod honorowym 
patronatem burmistrza odbędzie 
się w piątek 31 lipca o godzinie 
17.00 w am�teatrze na Podzam-
czu. Wykonawcy, którzy przygo-
tują półgodzinne programy mogą 
zgłaszać chęć udziału w konkur-
sie do 17 lipca. Zgłoszenia mogą 
wysłać na adres organizatora im-
prezy: Wąbrzeski Dom Kultury,  
ul. Wolności 47, 87-200 Wąbrzeź-
no; e.mail: animacja@wdkwabrze-
zno.pl; wdk_wabrzezno@go2.pl 
tel./fax.: 056 688 17 27; 056 688 23 
42.

Wykonawców oceniać będzie 
profesjonalne jury, które wydając 
werdykt uwzględni autorską in-
terpretację piosenek, ogólny wy-
raz artystyczny, poziom wokalny 

i ogólny dobór repertuaru. Orga-
nizatorzy zapewniają nagłośnienie 
(nie zapewniają instrumentów). 
W przypadku dużej liczby wyko-
nawców może ulec zmianie czas 
występu poszczególnych wyko-
nawców lub godzina rozpoczęcia 
imprezy. Zaś w przypadku zbyt 
małej liczby chętnych organizator 
ma prawo do odwołania konkur-
su. Przegląd ma formułę otwartą, 
mogą się zgłaszać do niego wszy-
scy chętni.

Na najlepszego wykonawcę 
czeka nagroda Grand Prix w wyso-
kości tysiąca złotych, zaś wszyscy 
uczestnicy otrzymają pamiątkowe 
dyplomy. Można spodziewać się, 
że ta dopasowana swoim klima-
tem do wakacyjnego nastroju im-
preza będzie się cieszyć sporym 
zainteresowaniem widzów i wyko-
nawców.

Jarek 

Brzuska

Miejscem spotkania było 
gospodarstwo agroturystyczne 
Krystyny i Adama Przybyło. Pani 
Krystyna jest członkiem zarządu 
miejscowego KGW. Panie przy-
gotowały na spotkanie ciasta oraz 
inne smakołyki. Przewidziano 
również wspólną zabawę przy 

ognisku. 
– W sumie przygotowania 

zajęły dwa dni. Bardzo cieszę się, 
że mogliśmy się tu razem spotkać. 
Takie imprezy pozwalają zacieśnić 
więzy międzysąsiedzkie – mówi 
Janina Froń, przewodnicząca 
miejscowego KGW.

Koło Gospodyń w Myśliw-
cu niedawno obchodziło 60-lecie 
swojego istnienia. W tej chwili 
liczy ono 25 członkiń. Panie już 
rozpoczęły przygotowania do ko-
lejnej imprezy, jaką będą wiejskie 
dożynki 22 sierpnia.

tekst i fot. Piotr Wołyński

Wspólne zdjęcie uczestników pikniku. Na fotografii: Krystyna Przybyło, Irena Gruszka, Janina Froń, Halina Kondrasiewicz, 
Barbara Pawska, Stanisław Kondrasiewicz, Teresa Gaweł, Wiesława Grabowska, Czesława Fiałkowska, Krystyna Motycka, 

Henryk Gaweł, Mariola Balcerowicz, Iwona Grapniewska oraz Wioletta Grabowska

Z wypoczynku nad wodą 
najchętniej korzystały dzieci, nad 
których bezpieczeństwem czuwali 
ratownicy. 

– Odkąd tutaj pracuję, zawsze 
zwracałem uwagę na bezpieczeń-
stwo najmłodszych – mówi strze-
gący wąbrzeskiego kąpieliska, star-
szy ratownik Zbigniew Olszewski. 
– Z roku na rok troska o najmłod-
szych jest coraz większa. Teraz już 
praktycznie się nie zdarza, by naj-
młodsze dzieci przychodziły kąpać 
się same. Oprócz nas, ratowników, 
czuwają nad nimi rodzice lub star-
sze rodzeństwo. 

Ratownicy cieszą się z tego, że 
pierwszy gorący tydzień przebiegł 
spokojnie. Nie zmienia to jed-
nak zasad bezpieczeństwa, jakie 
powinny być przestrzegane nad 
wodą. Nie wolno wbiegać do wody 
wprost z rozgrzanego piasku. Ła-
two wtedy o udar termiczny. 

– Kilka chwil, które poświęci 
się na zwilżenia ciała, szczególnie 
głowy, przed wejściem do wody 
może ustrzec nas przed poważny-
mi konsekwencjami – dodaje Ol-
szewski.

tekst i fot.

 Jarek Brzuska Plaża aż do wieczora przyciągała spragnionych chłodu

W pierwszy lipcowy weekend wąbrzeska plaża pełna była złaknionych kąpiel
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      Turystyka

Rowerem po Wąbrzeźnie
Tym razem prezentujemy trasę ulicami Wąbrzeźna, przedstawiając wybrane zabytki. 

Naszą wycieczkę zaczynamy 
od Podzamcza, gdzie na Górze 
Zamkowej znajdują się ruiny zam-
ku. Wybudowany został w I poł 
XIV w. Do 1600 r. był siedzibą bi-
skupów chełmińskich. Zniszczony 
został podczas wojen szwedzkich, 
a następnie rozebrany. 

Kierujemy się w stronę cen-
trum miasta ulicą Grudziądzką,  
a następnie gen. Sikorskiego, gdzie 
skręcamy w ulicę Żołnierza Pol-
skiego i docieramy do sanktuarium 
Matki Bożej Brzemiennej. Kościół 
pw. św. Apostołów Szymona i Judy 
Tadeusza został wybudowany  
w latach 1323 – 1349 z kamienia 
polnego i cegły. W 1700 roku świą-
tynia została spalona, a następnie 
odbudowana w XVIII w. W 1902 

roku dobudowano dwie nawy  
i podwyższono wieżę. Wnętrze 
kościoła pochodzące głównie z ba-
roku, zdobi m.in. gotycka rzeźba 
Matki Bożej z Dzieciątkiem, dato-
wana na XVI w. Rzeźba ta została 
przeniesiona z kaplicy zamkowej 
zamku biskupiego. Jednakże naj-
ważniejszym dziełem znajdującym 
się w kościele jest obraz Matki Bo-
skiej Niepokalanie Poczętej z XVII 
w., który czczony jest jako Matka 
Boska Brzemienna.

Udając się dalej ulicą Podgór-
ną i Chełmińską docieramy do 
Placu Jana Pawła II, gdzie central-
nym zabytkiem jest neoromański 
kościół pw. Matki Bożej Królowej 
Polski. Zbudowany został w 1836 
roku. Początkowo był kościołem 

ewangelickim, następnie diecezją 
ewangelicką. Para�ą rzymsko-
katolicką stał się po roku 1945. 
Do najznakomitszych zabytków 
kościoła należy obraz Chrystusa  
w Ogrójcu, pochodzący z 1893 
roku, oraz neogotyckie ołtarze 
boczne i stacje drogi krzyżowej, 
datowane na 1900 i 1908 rok. 

Ponadto rynek ozdobiony jest 
licznymi secesyjnymi kamienica-
mi, wśród których bez wątpienia 
perełką jest para�a kościoła pw. 
M.B.K.P, pochodząca z 1903 roku. 
Na Placu znajduje się również fon-
tanna symbolizująca Towarzystwo 
Jaszczurcze, a także Pomnik Żoł-
nierza Polskiego zaprojektowany 
przez I. Zelke z Torunia, odsłonię-
ty w 1947 roku.

Udając się ulicą 1-go Maja, mi-
niemy po lewej stronie neogotycki 
gmach poczty, który wybudowa-
ny został w 1892 roku z czerwo-
nej, zdobionej cegły. Budynek od 
strony frontowej zdobią wieżyczki 
oraz kraty. Podczas przebudowy 
mającej miejsce na początku XX 
wieku usunięto ozdobne schody 
wejściowe.  

Kilkanaście metrów dalej po 
lewej stronie mieścić się będzie 
na skrzyżowaniu ulicy 1-go Maja 
i Dąbrowskiego kamienica, zbu-
dowana na przełomie XIX i XX 
wieku. Dom Klimków wzniesiony 
został w stylu secesyjnym, z deko-
racyjnym wejściem głównym, nad 
którym znajdują się inskrypcje, 
a od strony południowej płasko-
rzeźby.

Naprzeciwko znajduje się mu-
zeum, które umiejscowione jest  
w XIX-wiecznym budynku młyna. 
Udajemy się dalej obok muzeum, 
przecinamy ulicę Partyzanta i uli-
cą Żeromskiego i Matejki docie-
ramy do ulicy Wolności, gdzie po 
prawej stronie znajduje się obecny 
gmach ratusza, w którym mieści 
się siedziba Urzędu Miasta oraz 
władz samorządowych. Został on 
wybudowany w 1892 roku z czer-
wonej nietynkowanej cegły. Budy-
nek zdobiony wieżyczkami z zega-
rem oraz tarczą herbową na wieży, 
został wzniesiony w stylu neogo-
tyckim. Poprzednio ratusz mieścił 
się na Placu Jana Pawła II. 

Naprzeciwko usytuowany jest 
gmach sądu. Wybudowany został 
w 1820 roku. Przebudowany został 
na przełomie XIX i XX wieku. Ko-
lejna modernizacja miała miejsce 
w latach 1973-75. W czasie oku-
pacji w 1939 roku, na podwórzu 
sądowym, Niemcy dokonali eg-
zekucji polskiej ludności cywilnej. 
Na gmachu widnieje tablica upa-
miętniająca pomordowanych.

Na tym kończymy krótką tra-
sę śladem wąbrzeskich zabytków. 

tekst i fot. 

Paulina Szulc

Ratusz miejski

Pomnik Żonierza Polskiego

Kamienica Klimków

Muzeum

Ruiny zamku
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1 lipca na plaży nad Jeziorem Zamkowym w Wąbrzeźnie zainaugurowano cykl Ê
rekreacyjnych imprez dla dzieci, przygotowanych przez Wąbrzeski Dom Kultury.

Dzieci z uwagą słuchały, gdy młodszy aspirant Andrzej Kujaczyński prezentował im wnętrze strażackiego wozu

Rozplanowane na cały lipiec 
zajęcia mają wypełnić wolny czas 
najmłodszym. Przygotowano dla 
nich różnego rodzaju zabawy, któ-
re mają zapewnić rozrywkę, ale 
także edukować.

Pierwszego dnia dzieci miały 
okazję poznać się nawzajem przy 
okazji konkurencji sprawnościo-
wych. Prawdziwie wakacyjna, sło-
neczna pogoda, sprzyjała nawiąza-
niu kontaktów pomiędzy dziećmi 
z różnych klas i szkół. 

Niewątpliwą atrakcją była 
prezentacja pojazdów straży po-
żarnej i policji. Nie tylko chłop-
cy, o których mówi się, że każdy  
z nich chce być strażakiem, ale tak-
że dziewczęta z zainteresowaniem 
słuchały, gdy młodszy brygadier 
Andrzej Kujaczyński przedsta-
wiał im, jak wiele różnego rodza-
ju urządzeń ratowniczych mieści  
w sobie strażacki wóz bojowy. 
Przy tej okazji milusińscy usłyszeli 
także wiele zdań dotyczących pod-
stawowych zasad bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego.

Także dorośli z zaciekawie-
niem obejrzeli prezentację przygo-
towaną przez policjantów. W ciągu 
ostatnich miesięcy wszyscy zdąży-
li się już wprawdzie przyzwyczaić 
do nowego, srebrno-niebieskiego 
malowania policyjnych pojazdów, 
ale spotkanie z dziećmi było jedną 
z pierwszych okazji do pokazania 
nowych, granatowych mundurów.

Na plaży nad Jeziorem Zam-
kowym strażacy dali także pokaz 
ratownictwa wodnego. Zarówno 
dzieci, jak i plażowicze, z zacie-
kawieniem obejrzeli symulowaną 
akcję ratunkową, podczas któ-

rej strażacka motorówka podjęła 
z wody dwójkę topielców. Także 
ten pokaz był okazją do edukacji 
dzieci, tym razem w temacie bez-
pieczeństwa nad wodą.

Następnego dnia dzieci miały 
okazję uczestniczyć w podcho-
dach. Spotkało się to ze sporym 
zainteresowaniem, gdyż najmłodsi 
nieczęsto mają okazję brać udział 
w tak zorganizowanej zabawie  
w plenerze. To kolejna korzyść, 
jaka płynie ze „Słonecznych wa-
kacji” – zapewniają one dzieciom 
możliwość uczestniczenia w zaba-

wach, które ciężko byłoby im zor-
ganizować na własnym podwór-
ku.

„Słoneczne wakacje z Wąbrze-
skim Domem Kultury” potrwa-
ją przez cały lipiec. Zajęcia będą 
odbywały się od wtorku do piąt-
ku pomiędzy godz. 11.00 a 13.00.  
W każdym momencie można do-
łączyć do grona półkolonistów, 
a w razie niepogody liczyć na za-
bawy zorganizowane w WDK.

tekst i fot.

Jarek Brzuska

Dla policjantów spotkanie z dziećmi było okazją do prezentacji nowych mundurów

      Dębowa Łąka

Młodzi kowboje
Gminna Biblioteka Publiczna w Dębowej Łące zorga-
nizowała 1 lipca jednodniowy wyjazd do Miasteczka Ê
Westernowego w Rudniku koło Grudziądza. 

W wycieczce uczestniczyło 
30 młodych czytelników książnicy 
w Dębowej Łące i �lii w Wielkich 
Radowiskach. Dla dzieci przygo-
towano wiele atrakcji m.in. odbył 
się przejazd bryczką, było strzela-
nie z łuku, strzelby czy rzucanie 
podkową. Zaproszono je także do 
wspólnego poszukiwania skarbów 
w kopalni złota, zwiedzenia zoo, 
a także jazdy na koniu czy ciuch-
cią. 

Największą atrakcją dnia była 
prezentacja scenek z życia Dzi-

kiego Zachodu. Pracownicy mia-
steczka wcielili się w rolę kowbo-
jów i przedstawili widowni turniej 
pokera, zaimprowizowali napad 
na bank, pokazali, jak tańczy się 
do muzyki country i jak tresuje się 
konie. Szczególnie widowiskowy 
był Western Show, czyli jazda za-
wodowych kaskaderów konnych. 

Na koniec wszystkich za-
proszono do wspólnego zdjęcia 
w kowbojskich kapeluszach.

Agnieszka Zielińska

Mateusz Buryta uczy się jazdy konnej

Pokaz scen z życia Dzikiego Zachodu w wykonaniu kowbojów

Wszyscy uczestnicy wycieczki w kowbojskich kapeluszach

fo
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      Wąbrzeźno

Jak się żyje w Wielkich Radowiskach?
Wielkie Radowiska to wieś położona około 9 kilometrów od Wąbrzeźna i 43 km od 
Torunia. 

WielkieÊRadowiska

Znajduje się tu ciekawy go-
tycki kościół św. Jakuba Apostoła 
z I. połowy XIV w., przekształ-
cony na przełomie XIV i XV w. 

W 1580 r. z fundacji wojewo-
dy pomorskiego i starosty go-
lubskiego, Krzysztofa Kostki 
dobudowano wieżę. Na uwagę 

zasługuje wystrój barokowy i ro-
kokowy z XVII i 1. poł. XIX w. 
oraz rzeźby gotyckie z końca XIV 
w. i późnogotyckie z końca XV w. 

Wewnątrz znajduje się kropielni-
ca gotycka i dzwon z 1560 r. We 
wsi mieści się również szkoła 
podstawowa, Wiejski Dom Kul-

Bogumiła Puszakowska

– W Wielkich Radowiskach miesz-
kam 62 lata. Jestem przewodniczącą 
Koła Gospodyń Wiejskich. Organizuje-
my m.in. Dzień Kobiet, Dzień Matki czy 
Wigilię, a także przygotowujemy wieniec 
dożynkowy i współpracujemy z KGW 
z sąsiednich miejscowości z terenu gmi-
ny Dębowa Łąka. Chciałabym, aby 
w jego szeregi wstępowało coraz więcej 
członkiń.

To spokojna wieś, w której się dobrze 
mieszka. Posiadamy tu szkołę podstawo-
wą, kościół, straż pożarną i Wiejski Dom 
Kultury, który jest remontowany, braku-
je przedszkola. Bardzo dobrze układa się 
współpraca z władzami gminy i miejscową 
szkołą.

Dawid Rudnicki

– Mam 5 lat. Bardzo lubię 
chodzić z rodzicami na plac za-
baw. Bawię się tam z kolegami, 
najbardziej lubię zjeżdżalnie, ka-
ruzelę a także huśtawki. Chciał-
bym chodzić do przedszkola, ale 
tutaj go nie ma.

Tomasz Dembiński

– Tu się urodziłem 
i chodziłem do szkoły pod-
stawowej. Wieś jest spokoj-
na, przeważają duże i średnie 
gospodarstwa rolne. Myślę, 
że punktem integrującym 
mieszkańców jest tutejsza 
szkoła i kościół. Brakuje nam 
przedszkola oraz miejsca, 
w którym mogłaby się spoty-
kać młodzież.

Małgorzata Burchardt

– W Wielkich Radowiskach mieszkam od uro-
dzenia. Prowadzę tu własną � rmę „Ranczo hipote-
rapeutyczne”. Moim marzeniem związanym z � rmą 
jest utworzenie żeńskiej drużyny rycerskiej, do której 
chciałabym, żeby wstępowały dziewczyny z tutejszej 
miejscowości. Mieszka mi się tu bardzo dobrze, pa-
nuje miła i spokojna atmosfera. Wokół mnie miesz-
kają mili sąsiedzi, których bym nie zamieniła na żad-
nych innych.

Ryszard Skrok

– Mieszkam tu od urodzenia. Je-
stem radnym. Wieś jest typowo rolni-
cza. Mamy jednak szkołę podstawową, 
kościół, dom kultury, który jest remon-
towany, plac zabaw dla dzieci. Jesteśmy 
w trakcie przygotowań do otwarcia kawia-
renki interentowej. Mamy nowego sołtysa, 
który udziela się społecznie. Mieszkańcy 
aktywnie uczestniczą w organizowaniu im-
prez, czego dowodem są coroczne dożynki 
wiejskie. Chętnie współpracują ze szkołą 
podstawową i Kołem Gospodyń Wiejskich.  
Współpraca z władzami układa się dobrze. 
Przydałoby się wymienić chodniki.

Grzegorz Rudnicki

– W Wielkich Radowiskach 
mieszkam od urodzenia. Prowadzę 
gospodarstwo rolne. Jest to ciężka 
i mało dochodowa praca, gdyż w ostat-
nich latach spada opłacalność produk-
cji rolnej. Mamy szkołę podstawową, 
kościół oraz straż pożarną. W chwi-
li obecnej trwa remont Wiejskiego 
Domu Kultury, przy którym znajduje 
się dla najmłodszych mieszkańców 
plac zabaw. Brakuje nam przedszkola 
oraz świetlicy dla młodzieży.

tury, Ochotnica Straż Pożarna 
oraz biblioteka.

tekst i fot. 

Agnieszka Zielińska
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Fiskus a cztery kółka

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami pracy na 
terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

-ÊDekarz,
- Elektryk – konserwator,
- Kierowca B, C – dystrybutor lokalny,
- Kucharz, 
- Magister farmacji, stażysta,
- Mechanik samochodów ciężarowych,
- Nauczyciel przedmiotów mechanicznych,
- Nauczyciel j. angielskiego, psycholog, bibliotekarz, muzyki, matematyk, oligofrenopedagog, 
nauczyciel W-F, nauczania przdszkolnego,
- Nauczyciel praktycznej nauki zawodu w zawodzie mechanicznym,
- Piekarz, ciastkarz, cukiernik,
- Referent ds. eksportu,
- Specjalista ds. odszkodowań, 
- Sprzedawca, 
- Traktorzysta, zootechnik, spawacz

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:

- Brygadzista, cieśla,
-ÊElektryk,Ê
- Hydraulik,
- Kierowca C+E, D,
- Kierownik budowy, murarz, majster, monter sieci wod – kan (zewnętrznych), 
- Policjant,
- Przedstawiciel handlowy, koordynator sprzedaży,
- Pracownik produkcji,
- Pracownik montażowy, pracownik magazynowy,
- Spawacz elektryczny, spawacz kotłów C.O., ślusarz – spawacz,
- Szwaczka, brakarka, guzikarka, dziurkarka, 
- Ślusarz,
- Zbrojarz, monter konstrukcji stalowych.

OFERTYÊPRACY

Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie 
tel. 056 688-24-51 wew. 123 – teren Miasta Wąbrzeźno i Gminy Dębowa Łąka 
tel. 056 688-24-51 wew. 121 teren Gminy Wąbrzeźno, Książki, Płużnica
tel. bezpłatny 0800-444-778

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam JEEP Liberty 3,7. Rok produkcji 2005. 
Kolor granatowy. Tel. 501 037 306 po 15.00.

Sprzedam materac leczniczy z wełny wielbłądziej 
o wymiarach 140x200 firmy Argala na pięciolet-
niej gwarancji. Cena do uzgodnienia. Tel. 782 
132 149.

Ambitny dyspozycyjny mężczyzna w wieku 23 lat 
z prawem jazdy kat.B,C poszukuje pracy. Tel.605 
786 322.

Sprzedam dwie opony letnie ceat spider 195/65.
r15.120 zł za dwie. Tel. 605 786 322.

Sprzedam wirówkę do bielizny. Stan bardzo do-
bry. Tel 056 688 16 23.

Pilnie szukam mieszkania do wynajęcia. 
Tel.511 907 662.

Kobieta szuka mieszkania do wynajęcia. 
Tel.507 043 469.   

Sprzedam dom w miejscowości SOSNÓWKA 
przy trasie Wąbrzeźno - Ryńsk. Dogodny dojazd,
cisza,spokój. Tel. 604 616 207. 

Sprzedam komputer Pentium IV 2,4GHz,RAM 
512,dysk 40GB, Geforce 5200FX,CDRW, monitor 
17\\\”, 450zł. Tel. 609 551 055. 

Zamienię mieszkanie 2pok.z kuchnią,po remon-
cie,parter na większe w bloku,może być do 
remontu lub zadłużone. 
Tel. 692 844 714.

Sprzedam alufelgi 4x100 z oponami ,prawie 
nowe,do BMW. Tel. 609 095 866.

Sprzedam formy do produkcji daszków czterospa-
dowe i dwuspadowe. Tel. 609 095 866.

Sprzedam części do VW T2,T3. Tel. 
609 095 866.

Sprzedam alfa romeo 146 Junior, 
1.6TS,1998,czarny,sportowe zawieszenie,spor-
towy wydech Noviteca, alufelgi 15,zadbana. 
Tel. 605 361 764.  

Zatrudnię osobę niepełnosprawną do lekkiej 
pracy fizycznej. 
Tel. 0502 206 473.

Niektórzy mawiają, że ostatnio jedną z naszych cech narodowych stała się skłonność do 
zmieniania samochodów. W ostatnich latach, ze względu na wstąpienie do Unii Europej-
skiej wzrosło zainteresowanie autami używanymi i sprowadzanymi. 

CHCESZ ZAMIEŚCIĆ DARMOWE OGŁOSZENIE DROBNE 
W TYGODNIKU CWA?Ê

WEJDŹ NA STRONĘ www.cwa.info.pl 
lub wyślij zamieszczony poniżej kupon 

na adres: Redakcja CWA ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

O ile w wypadku zakupu po-
jazdów nowych formalności zwią-
zane z wizytą w Urzędzie Skar-
bowym zostały ograniczone do 
minimum, to w wypadku zakupu 
samochodów używanych i spro-
wadzonych nadal trzeba spełnić 
pewne formalności. Wprawdzie 
światowy kryzys nie ominął także 
polskiego rynku sprzedaży samo-
chodów nowych i używanych, ale 
warto zapoznać się z kilkoma ra-
dami związanymi z „podatkowy-
mi” powinnościami.

W przypadku zakupu samo-
chodu używanego lub innej rze-
czy powyżej kwoty tysiąca zło-
tych na umowę cywilno-prawną 
należy:

– złożyć deklarację na druku 
PPC-3 w terminie 14 dni od za-
warcia umowy,

– zapłacić w terminie 14 
dni dwuprocentowy podatek od 
czynności cywilno-prawnych. 

Obowiązek złożenia powyż-
szych deklaracji oraz zapłacenia 
podatku nie istnieje w przypad-
ku zakupu pojazdów nowych 
bądź używanych na fakturę VAT 

(w komisie, od � rmy).
Podatek ten naliczany jest od 

ceny rynkowej pojazdu. Urząd 
Skarbowy szacuje je na podstawie 
aktualnych cenników, więc poda-
wanie zaniżonych wartości pojaz-
dów nie ujdzie uwadze urzędni-
ków. 

– Szczególnie zwrócilibyśmy 
uwagę podatników na czternasto-
dniowy termin złożenia deklara-
cji i zapłacenia podatku – mówi 
pracująca w Urzędzie Skarbowym 
Zdzisława Szydzik. – Nasi klienci 
często zapominają o nim „z przy-
zwyczajenia”, gdyż wiele spraw 
w urzędzie załatwia się w ter-
minach trzydziestodniowych. 
Podobny, miesięczny okres jest 
przeznaczony na rejestrację zaku-
pionego pojazdu i stąd wynikają 
takie nieporozumienia.

Dla tych, którzy nie zmieniają 
swoich samochodów zbyt często, 
istotną wiadomością jest to, że od 
1 stycznia 2007 roku deklaracje są 
składane tylko przez kupujących 
samochód. Wcześniej czynić to 
musiał także sprzedający.

Osoby sprowadzające używa-

ny samochód z terytorium państw 
członkowskich Unii Europej-
skiej obowiązani są do złożenia 
w Urzędzie Skarbowym wniosek 
VAT-24. Są w nim zawarte mię-
dzy innymi takie informacje jak: 
dane pojazdu, dane pierwszego 
dopuszczenia do użytku, prze-
bieg, cena nabycia samochodu 
czy dane dotyczące podmiotu do-
konującego dostawy pojazdu na 
rzecz wnioskodawcy. Do wniosku 
tego załącza się umowę lub faktu-
rę stwierdzającą nabycie pojazdu 
oraz inne dokumenty (przegląd 
samochodu, karta pojazdu itp.), 
z których jednoznacznie wynika, 
że nie zachodzi w tym wypadku 
wewnątrzwspólnotowe nabycie 
pojazdu.

Wniosek ten jest składany 
w celu uzyskania zaświadczenia 
potwierdzającego brak obowiązku 
uiszczenia podatku z tytułu na-
bycia pojazdu z kraju członkow-
skiego Unii Europejskiej. Opłata 
skarbowa za wydanie takiego za-
świadczenia wynosi 160 złotych 
(na koszt urzędu miasta).

Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Rytmy Afryki
15 lipca na plaży przy Jeziorze Zamkowym w Wąbrzeźnie 
o godzinie 21.30 odbędzie się występ zespołów bębniar-
skich i pokaz tańca z ogniem. 

Podczas tego występu grupa 
młodzieży z Wąbrzeźna zapre-
zentuje efekt półrocznej pracy 
i ćwiczeń na warsztatach muzycz-
nych wraz z zespołem Łukasza 
Drumli Ruszkowskiego. Warsztaty 

zostały s� nansowane z projektu 
„W rytmach Afryki” w ramach 
programu Make a Connection 
pod patronatem Młodzieżowej 
Rady Miejskiej w Wąbrzeźnie. 
Pomocy przy organizacji powyż-

szych warsztatów 
udzielił również 
Wąbrzeski Dom 
Kultury. Przyjdź 
i poczuj ducha 
Afryki. Na zdjęciu 
zespół bębniarski 
z Wąbrzeźna pod-
czas prób.

Agnieszka 

Zielińska

fot. nadesłane
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Sposób na młodość
Proces starzenia się skóry zaczyna się w wieku około 30 
lat. Najszybciej zmarszczki pojawiają się na twarzy. Two-
rzą się wtedy bardzo cienkie linie wokół oczu i ust, a także 
na czole, są to tzw. zmarszczki mimiczne. 

      Książki

Biała sobota
Dla mieszkańców wsi często problemem jest skorzystanie ze specjalistycznych porad me-
dycznych. Wiąże się to z uciążliwymi wyjazdami, które są nie tylko kosztowne, ale także 
czasochłonne i uciążliwe, szczególnie dla ludzi chorych.

Z myślą o ta-
kich potrzebach 
mieszkańców, wójt 
gminy Książki 
wspólnie z radą 
gminy zorganizo-
wali „Białą sobo-
tę”, podczas której 
osoby potrzebujące 
porady medycznej 
mogli na miejscu 
skorzystać z po-
mocy specjalistów. 
W sobotę, 27 
czerwca w Samo-
dzielnym Gmin-
nym Zakładzie 
Opieki Zdrowotnej 
w Książkach mogli 
usłyszeć diagnozy 
od internisty, dia-
betologa, ortopedy, 
laryngologa, neu-
rologa, okulisty, 
chirurga szczęko-
wego, ginekologa 
i kardiologa. 

Badania były przepro-
wadzone przez uznanych spe-
cjalistów i przy pomocy no-
woczesnego sprzętu. Między 
innymi ordynator Oddziału 
Kardiologicznego Akademic-
kiego Szpitala Zespolonego 
w Toruniu, doktor nauk me-
dycznych Krystyna Jaworska 
badała pacjentów przy pomo-
cy echokardiografu. To urzą-
dzenie medyczne najnowszej 

Możliwość zasięgnięcia porady specjalisty na miejscu była ważna dla mieszkańców gminy

Biała sobota spotkała się z dużym zainteresowaniem wśród mieszkańców

generacji, pozwalające na prze-
prowadzenie bezinwazyjnego 
badania serca umożliwiło szyb-
kie postawienie dokładnej dia-
gnozy w wypadku pacjentów 
z kardiologicznymi problemami.

Wizyta tak licznej grupy 
specjalistów, która odbyła się 
pod patronatem marszałka woje-
wództwa kujawsko-pomorskie-
go, Piotra Całbeckiego spotkała 
się z dużym odzewem wśród 

Zmarszczki powstają na sku-
tek osłabienia stanu nici elastyny 
i kolagenu, które odpowiadają za 
prawidłowe napięcie skóry. Istot-
nym czynnikiem przyśpieszają-
cym proces starzenia się skóry 
jest również nadmierne działa-
nie na skórę promieni słonecz-
nych UVA.

Nadmierna ekspozycja skó-
ry na słońce to jedna z głównych 
przyczyn powstawania zmarsz-
czek. Jest to tzw. czynnik ze-

mieszkańców. Lekarze specja-
liści przyjęli i przebadali tego 
dnia około dwustu osób z gmi-
ny Książki. Przy obsłudze pa-
cjentów pracowały pielęgniarki 
z ośrodka zdrowia w Książkach, 
dla których była to okazja do do-
skonalenia swoich zawodowych 
umiejętności.

Jarek Brzuska

fot. nadesłane

fo
t,
Êi
n
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e
t

wnątrz pochodny. Jednakże na 
proces starzenia się skóry istotny 
wpływ mają również przyczyny 
wewnątrz pochodne. 

Zmarszczki powstają szyb-
ciej u osób, które nie przestrze-
gają zdrowego trybu życia. 
U palaczy papierosów naraże-
nie na przedwczesne powstanie 
zmarszczek jest pięć razy większe 
niż u osób nie palących  Skóra u 
takich osób jest bardziej wiotka, 
staje się zażółcona i pomarszczo-
na. Ponadto nadmierne spożywa-

nie alkoholu, niedobór witamin, 
stres, nocny tryb życia przyczy-
niają się znacznie do przyśpie-
szenia tempa starzenia się skóry. 
Również osoby, które nie piją co 
najmniej 1,5 litra wody dziennie 
nie będą miały jędrnej i zdrowej 
skóry – informuje dermatolog, 
doktor Katarzyna Butkiewicz. 

Pierwszym objawem sta-
rzenia się skóry jest suchość, 
związana z utratą elastyczności 
i jędrności, a co za tym idzie, 

zanikiem zdol-
ności do za-
trzymania wody 
w naskórku. Sta-
je się on cień-
szy i szorstki. 
Ponadto poja-
wiają się plamy 
pigmentacyjne 
– melanina nie 
jest produkowa-
na równomier-
nie i w efekcie 
skóra pokrywa 
się plamami. 
Zmiany te są 
n i e u n i k n i on e 
i nieodwracal-
ne, jednakże za-
hamować je mo-
żemy poprzez 
o d p o w i e d n i e 
postępowanie.

Zmarszczek 
można się po-
zbyć korzysta-
jąc z chirurgii 
plastycznej po-

przez zabiegi, które podnoszą 
i naciągają skórę. Jednakże naj-
bardziej skuteczna będzie bie-
żąca profilaktyka. Na rynku jest 
znaczny wybór różnych prepa-
ratów przeciwzmarszczkowych 
Jednakże przy okazji stosowania 
odpowiednich kosmetyków do-
branych do rodzaju cery, trzeba 
również unikać nadmiernej eks-
pozycji na słońce. 

Paulina

 Szulc
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji 

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

wróżka Adelajda 

WodnikÊ(21.01.-19.02.)
Nie przekładaj trud-
nych spraw w nie-
skończoność, i tak 

będziesz musiał się z nimi zmierzyć. Jeśli 
jesteś w kiepskiej sytuacji finansowej, idź do 
banku i zorientuj się czy można skorzystać
z wakacji kredytowych. Odwiedź wreszcie 
szefa i powiedz mu, że nie dasz rady sam 
wszystkich zastąpić w okresie urlopowym. 
Działaj, inaczej przykre sprawy skutecznie 
zatrują Ci życie.

RybyÊ(20.02.-20.03.)
Twoja energia raptownie 
wzrośnie. Zrób z tego użytek
i pozałatwiaj stare sprawy. 
Teraz poradzisz sobie ze 
wszystkim: z zaległą pracą, 

remontem mieszkania czy skoszeniem traw-
nika wokół domu. I jeszcze będziesz miał 
siłę, by wybrać się z dzieciakami nad jezioro. 
To dobrze, bo potrzebują beztrosko spędzić 
z Tobą czas, skoro nie ma szans na dłuższy 
wypad na wakacje.

BaranÊ(21.03.-21.04.)
Uszczęśliwianie na siłę 
innych ludzi to nie jest 
najlepszy pomysł. Oni 
sami dobrze wiedzą, czego 
chcą od życia. Wymyśliłeś 

sobie, że zabierzesz mamę do Egiptu, by 
pooglądała piramidy? Ona dobrze wie, że 
funkcja babci będzie wymagała opieki nad 
wnukami, a w upale ciężko jej będzie temu 
podołać. Daj więc spokój, pakuj walizki
i w drogę.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Poświęć więcej czasu na 
rozwój swojego intelektu. 
Korzyści z tego odczujesz 
już niedługo. Oferta waka-
cyjnych kursów jest bogata, 

może zdecydujesz się podszlifować język 
obcy? Taka inwestycja w siebie zawsze się 
opłaci. A może poszukasz w internecie inte-
resujących Cię kierunków studiów podyplo-
mowych? Nowa wiedza przyda się, gdybyś 
chciał zmienić pracę.

Rak (22.06.-22.07.)
Będziesz popadać ze skraj-
ności w skrajność: raz 
będziesz energiczny, raz 
zrezygnowany. Twojemu 
otoczeniu ciężko będzie 

znieść takie wahania nastrojów. Tym bar-
dziej, że nie chcesz im powiedzieć, o co tak 
naprawdę chodzi. Zdobądź się na szczerą 
rozmowę z najbliższymi. W końcu tylko na 
nich możesz liczyć w ciężkich chwilach. Zro-
zumieją, doradzą.

Lew (23.07.-23.08.)
Zawierz wreszcie swojej 
intuicji. Wtedy z największą 
łatwością rozwiążesz nawet 
najtrudniejsze problemy. 
Coś Ci mówi, że szef nowej 

ekipy remontowej nie jest uczciwym czło-
wiekiem? Poszukaj kolejnego wykonawcy. 
Masz dziwne przeczucia dotyczące jazdy 
samochodem? Zostaw auto w domu i weź 
taksówkę. Te wewnętrzne podszepty mogą 
Ci w tym tygodniu wiele pomóc.

WagaÊ(23.09.-22.10.)
Ostatnio Twoje relacje
z ludźmi są bardzo na-
pięte. Weź na wstrzy-

manie, nie dolewaj oliwy do ognia. Jeśli 
wybuchniesz, będziesz potem gorzko tego 
żałował. Pomocny w okiełznaniu złych emo-
cji okaże się sport. Pograj w tenisa ziemne-
go, wsiądź na rower, popływaj. Wyżyjesz się,
a przy okazji wzrośnie w Twoim organizmie 
poziom hormonów szczęścia. Łatwiej będzie 
się zdystansować.

SkorpionÊ(24.10.-22.11.)
Nie wstydź się swoich ma-
rzeń, inaczej stracisz okazję 
na przeżycie czegoś wyjąt-
kowego. Kochasz średnio-
wieczne klimaty? Lato to 

sezon turniejów rycerskich. Wybierz się na 
jeden z nich, postrzelaj z łuku, kuszy, weź 
udział w warsztatach szermierki. Nie umiesz  
pływać? Przełam wstyd i poproś przystojne-
go ratownika o lekcje. Może po nich wysko-
czycie razem na dyskotekę?

StrzelecÊ(23.11.-21.12.)
Rady bliskich Ci osób okażą 
się bardzo przydatne. Nie 
upieraj się więc głupio przy 
swoim, bo nie wyjdzie Ci 
to na dobre. Skorzystanie

z pomocy rodziny oraz przyjaciół wcale nie 
jest oznaką słabości. Posłuchaj, co mają do 
powiedzenia i dopiero wtedy podejmij decy-
zję. I nie udowadniaj na siłę, że Ty i tylko Ty 
zawsze musisz mieć monopol na rację.

HUMOR
Jak się nazywa facet bez lewego 
oka, lewego ucha, lewej nogi i 
lewej ręki? 
- ALL RIGHT! 

Na lekcji religii ksiądz pyta dzieci: 
- Kto z was chce iść do nieba? 
Wszystkie dzieci podnoszą ręce, 
tylko Jasio nie. 
- A ty dlaczego nie chcesz? - pyta 
ksiądz. 
- Bo obiecałem mamie, że po 
lekcjach wrócę do domu.

- Jakie ryby najbardziej lubi 
lekarz? 
- Duże sumy.

Urzędnik pyta blondynkę: 
- Czy przedłużyć pani paszport? 
- Nie, dziękuję. Ten format jest 
dobry.

HoroskopÊ9 – 15 lipca  
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Nie obciążaj się coraz więk-
szą liczbą obowiązków. Ra-
port do pracy, góra ubrań 
do prasowania w domu – to 
wszystko może poczekać. 

Koniecznie znajdź czas na relaks, należy Ci 
się. Wyjedź do lasu, nad jezioro, odpocznij 
na łonie przyrody. Potrzeba Ci porządnego 
wyspania się i oderwania od codziennych 
spraw, bo ostatnio jesteś coraz mniej od-
porny na stres.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie ulegaj zbyt silnym 
emocjom. Zapominasz, 
że racjonalne myślenie 
to Twój największy przy-
jaciel. Co zrobić, kiedy 

jeden z Twoich podwładnych nie okazuje 
Ci szacunku i nie wykonuje należycie swo-
ich obowiązków? Choć doprowadza Cię to 
do szału, nie daj się ponieść złości. W ten 
sposób okażesz tylko słabość. Zdobądź się 
na poważną, rzeczową rozmowę.

Panna (24.08.-23.09.)
Powrócą dawne wspomnie-
nia. Nie ulegaj im, bo znów 
stracisz głowę, a tego nie 
chcesz. Pamiętaj, że wiele 
prawdy jest w powiedzeniu, 

że nie wchodzi się drugi raz do tej samej rze-
ki. Dawne miłości niech zostaną dawnymi. 
Choć serce się rwie, to przecież oboje zmie-
niliście się przez lata i jesteście już całkiem 
innymi ludźmi. Czasy ze szkolnej fotografii 
już nie wrócą.

KALENDARIUM 9 – 14 lipca
9Êlipca
1521 – zawieszono dzwon Zyg-
munta. 
1807 – utworzono Wolne Miasto 
Gdańsk. 
1868 – weszła w życie 14. popraw-
ka do konstytucji USA, gwarantu-
jąca Afroamerykanom pełne prawa 
obywatelskie.
1917 – Józef Piłsudski nakazał pol-
skim legionistom odmówić złoże-
nia przysięgi na wierność cesarzom 
Niemiec i Austro-Węgier. Skutkiem 
tego Piłsudski został osadzony
w twierdzy w Magdeburgu, oficero-
wie w obozie w Beniaminowie pod 
Warszawą, a szeregowi w Szczy-
piornie koło Kalisza. 

10Êlipca
1762 – przewrót pałacowy w Peters-
burgu. Car Piotr III Romanow został 
obalony w zamachu stanu przez 
własną żonę Katarzynę II Wielką, co 
wyniosło ją na tron Rosji.
1941 – doszło do pogromu w Je-

dwabnem, podczas którego spalono 
żywcem mieszkańców – Żydów.  

11Êlipca
1987 – według danych ONZ licz-
ba ludności na Ziemi przekroczyła
5 000 000 000. 
1991 – całkowite zaćmienie Słońca 
na Hawajach.
2006 – Leo Beenhakker trenerem 
polskiej reprezentacji w piłce noż-
nej.

12Êlipca
1996 – Polska przyjęta do Orga-
nizacji Współpracy Gospodarczej
i Rozwoju. 
1997 – do Wrocławia dotarła po-
wódź tysiąclecia. 

13Êlipca
1704 – wybrano na króla Polski Sta-
nisława Leszczyńskiego. 
1919 – pierwszy transatlantycki 
przelot balonem. 
1943 – Adolf Hitler wydał rozkaz 

wstrzymania ofensywy na Łuku 
Kurskim.

14ÊlipcaÊ
1789 – zdobycie Bastylii dało po-
czątek rewolucji francuskiej. 
1798 – w Stanach Zjednoczonych 
pisanie, publikowanie lub rozgła-
szanie fałszywych lub wrogich wo-
bec rządu Stanów Zjednoczonych 
informacji zostało uznane za prze-
stępstwo federalne. 
1850 – w USA po raz pierwszy 
uruchomiono na skalę przemysło-
wą produkcję sztucznego lodu. Dr 
John Gorrie wytworzył bloki lodowe 
o rozmiarach cegły. W 1851 opa-
tentował już wdrożony proces. 
1933 – w Niemczech wszystkie par-
tie polityczne oprócz nazistowskiej 
NSDAP zostały zdelegalizowane.
2006 – zaprzysiężono rząd Jaro-
sława Kaczyńskiego. Jego skład 
pozostał taki sam jak gabinetu
K. Marcinkiewicza, doszło tylko do 
jednej zmiany.

P
o
g
o
d
a CzwartekÊ9.07.2009

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 10.07.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 11.07.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 12.07.2009
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

15/19/22

13/16/19

15/19/22

11/16/19

15/18/22

12/16/19

17/20/25

14/17/20

996 hPa
998 hPa

999 hPa
999 hPa

998 hPa
999 hPa

998 hPa
994 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

20 km/h
12 km/h

16 km/h
10 km/h

17 km/h
15 km/h

16 km/h
17 km/h

wiatr

0.2 mm
0,0 mm

2,7 mm
0,3 mm

0,2 mm
0,2 mm

0,2 mm
5,2 mm

deszcz
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KREWETKIÊZÊPATELNI
Składniki:
1 opakowanie mrożonych krewetek tygrysich
4 ząbki czosnku
pęczek natki pietruszki
Vegeta
100 g masła, olej

      Dla smakoszy

OwoceÊmorza
Sposób przyrządzenia:
Mrożone krewetki wyjmujemy na durszlak i polewamy wrzątkiem. Na-
stępnie przyprawiamy je do smaku Vegetą. Na patelni rozgrzewamy olej, 
podsmażamy na nim kolejno czosnek, połowę natki i na koniec dorzuca-
my krewetki. Dodajemy masło, resztę natki i chwilę dusimy.

Morskie mięczaki i skorupiaki 
są dobrym źródłem wysokowar-
tościowego białka, zawierają też 
sporo witamin z grupy B, zwłasz-
cza niacyny i kobalaminy (wit. PP 
i B12). Witamina B12 jest chyba 
jedyną witaminą, która może być 
magazynowana w organizmie na 

zapas i wykorzystywana później. 
Odgrywa ona m.in. ważną rolę
w procesie tworzenia krwi.

Owoce morza są najlepszym 
w diecie człowieka źródłem jodu
i dobrym źródłem selenu oraz � u-
oru. Ponadto zawierają umiarko-
wane ilości żelaza, cynku i magne-

zu. Ilość zawartego w nich żelaza 
stanowi około 30-50% tego, co za-
wiera czerwone mięso. Skorupiaki 
i mięczaki są też dobrym źródłem 
wapnia, a ostrygi – najbogatszym 
w diecie naturalnym źródłem cyn-
ku, dzięki czemu cieszą się opinią 
silnego afrodyzjaku i rzeczywiście 
wpływają na wzmocnienie popę-
du.

Owoce morza mają wysoką 
wartość odżywczą i są doskonałym 
pożywieniem, pod warunkiem 
jednak, że pochodzą z czystych 
wód, w przeciwnym razie mogą 
być przyczyną poważnych zatruć.

FruttiÊdiÊmareÊtoÊwÊwieluÊkrajachÊrarytas.ÊPoÊkrewetki,

kalmary czy ostrygi coraz chętniej sięgają też Polacy.

PAELLAÊFRUTTIÊDIÊMARE
Składniki: 
25 dkg mrożonych owoców morza                ryż
4 pomidory                                                   sól
2 cebule                                                        oliwa z oliwek
czosnek

Sposób przyrządzenia:
Ryż gotujemy na parze, owoce morza również. Obrane i pokrojone w kost-
kę pomidory smażymy na patelni razem z cebulą i czosnkiem. Solimy 
do smaku. Dodajemy ugotowane owoce morza, a następnie ryż. Potrawę 
doprawiamy i dusimy kilka minut. 

SAŁATKA Z SURIMI
Składniki: 
1 opakowanie mrożonych paluszków krabowych 
15 dkg sera żółtego
4 łodygi selera naciowego
pęczek natki pietruszki
majonez
sól
pieprz

Sposób przyrządzenia:
Paluszki krabowe rozmrażamy, a następnie kroimy na małe kawałki. 
Każdą łodygę selera naciowego, po umyciu, kroimy na pół, a następnie
w małe półksiężyce. Siekamy natkę pietruszki. Żółty ser ścieramy na tar-
ce, na dużych oczkach.
Wszystko razem wrzucamy do miski, solimy i pieprzymy do smaku, na 
koniec dodajemy majonez. Jeśli ktoś lubi, można dorzucić zmiażdżony 
ząbek czosnku. Sałatkę wstawiamy do lodówki, najlepsza jest po kilku 
godzinach od przyrządzenia.

SUDOKU



„Dajcie mi kobietę, któ-
ra naprawdę kocha piwo, 
a podbiję świat” – mawiał 
cesarz Wilhelm II. Coś 
w tym musi być, bo złoty 
trunek od wieków był bar-
dzo popularny. Swego cza-
su skłócił nawet Wąbrzeźno 
z Radzyniem.
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Wąbrzeskie jasne pełne

Głos Wąbrzeski informował:

III Pomorski Targ Koni
W pierwszych dniach lipca bieżącego roku odbędzie się 

jak roku ubiegłym w Grudziądzu III. Pomorski Targ Koni, 
połączony z wystawą koni remontowych, koni hodowlanych, 
ogierów i klaczy oraz z targiem na konie remontowe. Aby dać 
hodowcom pomorskim możność odpowiedniego przygoto-
wania materiału wystawowego jak również przeznaczonego 
na sprzedaż Pomorska Izba Rolnicza już teraz ogłasza ni-
niejszy komunikat nadmieniając, że na premię przewidziane 
są znaczne sumy pieniężne, odznaczenia honorowe i nagro-
dy wartościowe. Data i program targu zostaną opublikowane 
w odpowiednim czasie.

Kino „Dwór Wąbrzeski” 
Wyświetla w środę i we czwartek program podwójny sen-

sacyjny dramat awanturniczy z życia chińskich przemytników 
kokainy pt. „apaszka w jedwabiach” i � lm salonowo-krymi-
nalny „O� ara namiętności”. W pierwszym � lmie główną role 
kreuje słynna chińska artystka Anna May-Wong. We czwartek 
o godzinie 4-ej po południ specjalne przedstawienie dla dzieci. 
Wstęp na wszystkie seanse i wszystkie miejsca dla 2 osób na 
bilet.

Kino „Słońce”
w środę i we czwartek wyświetla się potężny super� lm 

„Białe cienie”. W roli głównej występuje urocza partnerka Ra-
mona Novarro z „poganina” - Raquel Torres. 

Po seansach atrakcyjne numery trupy cyrkowej z udzia-
łem tresowanych psów, małp i innych zwierząt. W nadprogra-
mie nowy tygodnik i wesoła farsa. Następny program „Głos 
zza świata” z lon Chaneyem.

 opracował Szymon Wiśniewski

Pocztówka zamieszczo-
na w dzisiejszym wydaniu 
przedstawia budynek przy 
ul. Mickiewicza, w któ-
rym od stosunkowo nie-
dawna swoją siedzibę ma 
Urząd Gminy Wąbrzeźno.

      Wąbrzeźno

Było i jest

Na pocztówce z początków 
ubiegłego stulecia w budynku 
tym mieścił się Bank Rzeszy (Re-
ichsbank). Został on założony 
1 stycznia 1876 roku krótko po 
rozpoczęciu. Bank powstał na 
miejscu Centralnego Banku Prus. 
W budynku na ul. Mickiewicza od 
czasów powojennych swoją sie-
dzibę miał Narodowy Bank Pol-
ski, a następnie Bank Millenium. 
27 października 2003 roku na ul. 
Mickiewicza przeprowadzili się 
urzędnicy z gminy Wąbrzeźno, 
którzy wcześniej rezydowali przy 
ul. Wolności. Gmina Wąbrzeź-
no przechodziła w swojej historii 
wiele burzliwych przemian admi-
nistracyjnych. W jednym z kolej-
nych numerów naszego tygodni-
ka przedstawimy losy połączonej 
gminy miejsko-wiejskiej Wąbrzeź-
no, która przetrwała zaledwie 
cztery lata.

tekst i fot. Piotr Wołyński
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Browarnictwo było ważną 
częścią dochodów wąbrzeskich 
mieszczan. Prawo do produkcji 
piwa było często elementem prze-
targowym i zapisywano je nawet 
w aktach lokacyjnych miast. Tak 
było na przykład w pobliskim 
Golubiu, gdzie przywilej do wy-
rabiania piwa zapisano w akcie 
lokacyjnym. W Wąbrzeźnie piwo 
zasadniczo produkować mógł 
każdy. Z jednym zastrzeżeniem - 
że robił je na własny użytek. Zrze-
szeni w cechu browarnicy mogli 
piwo sprzedawać mieszkańcom 
okolicznych wiosek. Już w 1258 
roku zwolennik piwa król Francji 
Ludwik IX zalegalizował pierwszą 
gildię piwowarską. Każdy mistrz 
piwowar mógł kształcić tylko jed-
nego ucznia. Nauka trwała pięć 
długich lat.

Utuczeni na handlu polskim 
zbożem mieszczanie wąbrzescy 
raczyli się piwem czerwonym 
o srebrzystej i lekkiej jak puch pia-
nie i barwie dwukaratowego złota. 
Było ponoć zdrowe i zapobiegało 
starzeniu się. W Elblągu produ-
kowano zaś bardzo rzadkie piwo 
czarne. Jego receptura nie zacho-
wała się do dziś. Najlepsze piwa 
produkowano w Grudziądzu, Ła-
sinie, Golubiu, Sztumie i Nowym 
Stawie. Mieszczanie nadawali 
swoim piwom ciekawe nazwy, któ-
re miały najlepiej oddawać cechy 
ich trunku. I tak w Królewcu pito 
„kwaśną dziewczynkę", w Gdań-
sku „strzeż się", Toruniu „chorego 
Henryka", zaś w Braniewie „upa-
dek chłopa".

W Wąbrzeźnie w XVI wieku 
właścicielem browaru było miasto. 
W swoim posiadaniu miało rów-
nież niezbędne urządzenia do jego 
produkcji np. mielcuch, w którym 
mielono słód. Każdy mieszkaniec 
mógł za odpowiednią opłatą sko-
rzystać z miejskich urządzeń.

Wąbrzeźnianie dość mocno 
zakochali się w złotym trunku, 
gdyż jego produkcja zaczęła gwał-
townie rosnąć. To doprowadzało 
do szewskiej pasji browarników 
zza miedzy. W 1526 roku doszło 
do eskalacji „piwnej wojny" mię-
dzy Wąbrzeźnem a Radzyniem. 
Podczas posiedzenia stanów Prus 
Królewskich mieszkańcy Radzy-
nia złożyli skargę na piwowarów 

z Wąbrzeźna za to, że ci bez ze-
zwolenia sprzedają swoje piwo 
w ich mieście. Każdy mistrz pilnie 
strzegł swojego patentu na piwo. 
Proporcje składników były dla 
niego cenniejsze od życia. 

Podczas imprez plenerowych 
i festynów piwo sprzedawane jest 
dziś bez ograniczeń. W średnio-
wiecznym Wąbrzeźnie było to nie 
do pomyślenia. Piwo sprzedawać 
można było tylko w budynkach 
do tego wyznaczonych. Pijaństwa 
zresztą też nie tolerowano. I na-
szym przodkom nie był potrzeb-
ny nawet alkomat, by stwierdzić, 
który z delikwentów pijących 
w oberży jest pijany. Obowiązy-
wała „zasada dłoni". Jeśli sma-
kosz piwa siedząc przy stole wylał 
tyle piwa, że powstała plama była 
większa od jego złożonej dłoni 
oznaczało to automatycznie wy-
rzucenie z „lokalu". Ówcześni 
władcy wprowadzili również coś, 
co dziś moglibyśmy nazwać „pro-
gramami pro� laktycznymi". I tak 
na przykład król Anglii Jerzy II za-
rządził: „każdego spotkanego pija-
ka konstabl ma wziąć do więzienia 
i trzymać o chlebie i wodzie, a gdy 
się nie poprawi oddać takiego do 
domu kary i popraw". Lata świet-
ności wąbrzeskiego piwowarstwa 
minęły setki lat temu, ale jego 
popularność wśród mieszkańców 
miasta nie przeminęła.

Piotr 

WołyńskiDo XVII wieku piwo wytwarzano w prawie każdym klasztorze 
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      Wiara

Nasi patroni
Męczennik – jeden z ostatnich polskich świętych, kano-
nizowany 10 października 1942 roku przez Jana Pawła II 
– św. Maksymilian Kolbe jest patronem kościoła w Jaran-
towicach.

      Rekolekcje

Słów brakuje, by opowiedzieć
Jedno z naszych spotkań, jakie od miesiąca odbywają się na łamach „CWA”, rozpoczę-
liśmy od pytania – Czy w XXI wieku możliwe są uzdrowienia, będące boskimi cudami? 
Osobiście mogli szukać odpowiedzi na to pytanie uczestnicy rekolekcji, które w od 2 do 
4 lipca odbyły się w Toruniu. Spotkania z księdzem Johnem Bashoborą odbywały się pod 
hasłem „Wstań i chodź! – uzdrowienie w mocy Chrystusa”.

Z Duchem Świętym
W Toruniu, w kościele św. Jó-

zefa spotkało się około 1500 osób. 
Wśród nich nie zabrakło miesz-
kańców powiatu wąbrzeskiego.  
Z wiernymi z całej Polski przeży-
wali niezwykłe spotkanie z Bo-
giem, które było możliwe dzięki 
charyzmatycznemu duchownemu 
z Ugandy.

– Tego się nie da opowiedzieć, 
to trzeba przeżyć – mówi Mariola 
Rucińska. – To cudowne spotka-
nie. Warto było przyjeżdżać co-
dziennie do Torunia i uczestniczyć 
w konferencjach i mszach świę-
tych. Ludzi trzeba coraz bardziej 
zachęcać do tego rodzaju spotkań. 
Osobiście doświadczyłam Du-
cha Świętego, byłam świadkiem 
uzdrowień, słuchałam świadectw 
tych, którzy doznali łask bożych. 
Ojciec Bashobora jest wspaniałym 
kaznodzieją, to wesoły i pogodny 
człowiek. Widać, że ma szczególny 
charyzmat.

Ojciec Bashobora pochodzi 
z ugandyjskiej diecezji Mbarara. 
Podróżuje i prowadzi spotkania 
modlitewne na całym świecie. Do 
Polski po raz pierwszy przyjechał 
w 2007 roku. Był między innymi w 
Warszawie i Gdańsku, teraz dotarł 
do Torunia, gdzie gościny udzielili 
mu redemptoryści. Mówił przede 
wszystkim o relacjach człowieka  
z Bogiem. Sam siebie określał jako 
tego, który przygotowuje drogę 
Jezusowi. O cudach mówił, że to 
nie one zbawiają człowieka. Naj-
ważniejsze jest, aby to człowiek 
zmieniał swoje życie. Jak? – przez 
odrzucenie swoich grzechów. 
Każdy uczestnik tych rekolekcji 
dowiedział się więcej o Jezusie  
i zrozumiał, że ma przywitać go  
w swoim życiu.

Cud uzdrowień
Jednak cuda się zdarzają. 

Podczas spotkań ksiądz Bashobo-
ra mówił, jakie choroby właśnie 
są leczone i ile osób korzysta z tej 
łaski. O poprawie zdrowia mówili 
sami dotknięci łaską. Na przykład 
starsza kobieta, która ze swojego 
miejsca w kościelnej ławce nie wi-
działa niemal ołtarza. Później wi-
działa go bardzo dobrze.

– O tym, że Pan Jezus wielo-
krotnie uzdrawiał z cierpień �zycz-
nych i psychicznych możemy prze-
czytać na stronach Pisma Świętego, 
ale to było ponad 2000 lat temu,  
a jak czujemy obecność Jezusa dzi-
siaj? Dlaczego tak jest, że na spo-
tkaniach z charyzmatykami działa 
mocniej Duch Święty, czy na co 
dzień nie potra�my się tak wy-
ciszyć, aby usłyszeć, co Pan chce 
nam powiedzieć? – pyta Tadeusz 
Szynkiewicz, uczestnik rekolek-
cji. - Nasza wiara jest słaba i trud-
no nam zrozumieć, że Pan Jezus 
nie chce być gościem w naszym 
domu, ale chce być domownikiem. 
Uczestnicząc w mszach świętych o 
uzdrowienie, wielokrotnie słysza-
łem, że nasz najlepszy Lekarz, jeśli 
tylko uwierzymy w niego, wyleczy 
nas z wszystkich chorób. Po mszy 
często ludzie dają świadectwo  
o uzdrowieniach z chorób, ale to, 
co można na pewno zobaczyć na 
twarzach wszystkich, to wielka ra-
dość, która jest autentyczna i naj-
czystsza, bo pochodzi od Pana.

Tak było w Toruniu. Entu-
zjazm i wielkie otwieranie się na 
własną religię. Dużo śpiewu i ra-
dości. Afrykański styl bycia księ-
dza Bashobory wiązał się z żywio-
łowością wyrażania religijnych 
przeżyć, nawet przez podskakiwa-
nie czy taniec. 

Łzy radości 
Ojciec Bashobora to magi-

ster psychologii i doktor teolo-
gii duchowości. Jego szczególny 
chryzmat pozwala mu twierdzić, 
że jednak prawdziwym psycho-
logiem i teologiem jest Chrystus.  
I tego naucza.

Czas od rana do późnych go-
dzin wieczornych uczestnicy reko-
lekcji spędzali w kościele. Słuchali 
nauk, modlili się i uczestniczyli  
w adoracji Najświętszego Sa-
kramentu, która połączona była  
z modlitwą o uzdrowienie. 

Często trzeba wyzwolić się 
od dawnych obciążeń. Wybaczyć 
dawne urazy i cieszyć się wolno-
ścią z Bogiem.

– Przyjechałam tu, żeby spo-
tkać się z Panem Jezusem, rekolek-
cje umacniają moją wiarę – mówi 
Angelika Piwowarska. – Otrzyma-
łam wielką łaskę, to przebaczenie 
mojej mamie. Zaraz po wyjściu  
z kościoła telefonowałam do niej, 
wielki ciężar spadł mi z serca. Te-

raz cały czas płaczę, ale są to łzy 
radości. 

Uczestnicy rekolekcji są zgod-
ni, że po nich są bliżej Boga. Każ-
dy katolik powinien co jakiś czas 
brać udział w podobnych spotka-
niach. Codzienność powoduje, że 
religijny zapał słabnie, na szczęście 
rekolekcje go odnawiają. To rodzaj 
umocnienia. 

– Po każdych rekolekcjach 
zyskuję przekonanie, że warto  

w nich uczestniczyć. Wiem, że 
zbliżają mnie do Boga – mówi 
Grzegorz Piwowarski. – Na co 
dzień potrzebna jest msza święta  
i kościół para�alny, ale gdy czło-
wiek ma więcej czasu i poświę-
ci go tylko re�eksji i modlitwie, 
uświadamia sobie więcej rzeczy, 
poszerza się jego świadomość i to 
go zbliża do Jezusa. 

tekst i fot. 

Dariusz Guzowski

Bardzo żywiołowy i energiczny kazno-
dzieja z Ugandy - ojciec Bashobora

Rodzina Piwowarskich na rekolekcjach w Toruniu – Angelika, Karolina i Grzegorz

Wśród półtora tysiąca uczestników rekolekcji nie zabrakło mieszkańców 
Wąbrzeźna i okolicy. Entuzjazm i zaangażowanie rekolekcjonisty udzieliło się 

wszystkim uczestnikom spotkania 

Rajmund Kolbe (imię ze 
chrztu) urodził się 8 stycznia 1894 
roku w Zduńskiej Woli koło Łodzi. 
Wraz ze swoim bratem Francisz-
kiem wstąpili do zakonu francisz-
kanów konwentualnych z Lwowa. 
Patron kościoła w Jarantowicach 
był osobą bardzo wykształconą. 
Studiował najpierw na uniwer-
sytecie w Krakowie, a następnie 
w Rzymie na międzynarodowym 
kolegium sera�ckim. Równocze-

śnie uczęszczał na uniwersytet pa-
pieski, prowadzony przez jezuitów, 
Gregorianum. Studia �lozo�cz-
ne (1912-1915), jak i teologiczne 
(1915-1919) uwieńczył doktorata-
mi. 28 kwietnia 1918 złożył świę-
cenia kapłańskie. W 1917 roku 
założył Rycerstwo Niepokalanej. 
Grono Rycerzy poszerzało się. 
Maksymilian zaczął wkrótce wy-
dawać pismo „Rycerz Niepokala-
nej". W 1941 roku tra�ł do obozu  

w Oświęcimiu. Od tej pory był 
tylko numerem 16 670. Pod ko-
niec lipca 1941 roku uciekł jeden  
z więźniów z bloku o. Kolbego. Ko-
mendant nakazał zwołać na plac 
cały blok i co dziesiątego więźnia 
skazał na śmierć głodową. Wśród 
przeznaczonych na śmierć zna-
lazł się Franciszek Gajowniczek. 
Nieszczęśliwy westchnął, że musi 
opuścić żonę i dzieci. Wtedy stała 
się rzecz, która zdumiała katów.  
Z szeregu wyszedł o. Kolbe i pro-
sił, by jego skazano na śmierć za-
miast Gajowniczka. Kolbe przeżył 
dwa tygodnie bez kruszyny chleba 
i kropli wody. Wreszcie oprawcy 
dobili go zastrzykiem fenolu. Stało 
się to 14 sierpnia, w wigilię Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi 
Panny 1941 roku. O. Kolbe miał 
zaledwie 47 lat.

tekst i fot. Piotr Wołyński 
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Koszulki dla wiernych kibiców
Do 10 lipca kibice Unii Wąbrzeźno mogą składać zamówienia na klubowe
koszulki. Biało-błękitne „pasiaki” będą w stu procentach wykonane z poliestru, czyli 
z takiego samego materiału, jak koszulki zawodników. 

– Inicjatywa wyszła od-
dolnie, od najwierniejszych ki-
biców, którzy co pewien czas 
przygotowują dla siebie tego 
typu gadżety – mówi kierow-
nik drużyny Paweł Sobiło. 
– Nam pozostaje się cieszyć, że 
najwierniejsza część kibiców 
naszej drużyny chce się iden-
tyfikować z jej tradycyjnymi, 
mającymi już ponad pół wie-
ku, barwami. Ci najwierniejsi 
kibice starają się zresztą nam 
pomagać nie tylko dopingiem. 
Prowadzą także stronę interne-
tową naszej piłkarskiej drużyny: 

http://www.unia.boo.pl .
Zamówienie na koszulki 

można składać pod numera-
mi gg: 3243300 i 6212630 oraz 
u wybranych osób na konkret-
nych osiedlach i ulicach. Wa-
runkiem wpisania się na listę 
jest wpłata czterdziestu złotych. 
Cena może być o pięć złotych 
niższa, jeżeli zbierze się grupa 
około dwudziestu chętnych. Przy 
zapisie należy także podać roz-
miar koszulki według następują-
cej tabeli:

tekst i fot.

 Jarek Brzuska

      Pływanie 

Pływackie ABC
W piątek na miejskim kąpielisku w Wąbrzeźnie rozpoczęły się cotygodniowe, lipcowe 
zajęcia z cyklu „Pływackie ABC”. Organizowane od kilku lat przez Wąbrzeski Dom Kultury 
zajęcia nad jeziorem niezmiennie przyciągają na plażę najmłodszych mieszkańców mia-
sta. W pierwszych tegorocznych zajęciach uczestniczyło około 20 dzieci.

„Pływackie ABC” jest 
w swoich założeniach cyklem re-
kreacyjnym i edukacyjnym. Dla 
najmłodszych dzieci, nawet tych, 
które opanowały już sztukę pływa-
nia na basenie, pierwsze kontakty 
z otwartym akwenem są czasami 
trudne. Dlatego dobrze jest, gdy 
– jak w tym wypadku – odbywa-
ją się one pod okiem opiekunów 
i ratownika.

– Większość dzieci, które 
dzisiaj przyszły na plażę musi się 
jeszcze podszkolić – mówi młod-
szy ratownik, Piotr Fałkowski. 
– Moim zadaniem jest, by w for-

mie zabawy oswoić je z wodą 
i wpoić im zasady bezpieczeństwa. 
Większość z nich zna je teoretycz-
nie, jednak nad wodą nigdy nie za 
wiele ostrożności, która mogłaby 
się wydawać „na zapas”.

Zajęcia „Pływackiego ABC” 
są dobrze przyjmowane przez ro-
dziców, którzy mogą pozostawić 
swoje pociechy pod wykwali� ko-
waną opieką.

– Część starszych dzieci 
przychodzi sama, część przywo-
żą rodzice, którzy pozostawiając 
je pod naszą opieką mogą zająć 
się swoimi obowiązkami – mówi 

Ilona Wiśniewska z Wąbrzeskiego 
Domu Kultury. – Dzieci mogą się 
cały czas zapisywać zarówno na 
zajęcia pływackie, jak i na inne, 
prowadzone w ramach „Słonecz-
nego lata z WDK”, które potrwa 
przez cały lipiec.

Wbrew pozorom istotny jest 
także sportowy aspekt „Pływac-
kiego ABC”. Wydawać by się mo-
gło, że takie dyscypliny jak choćby 
wyścigi na materacach, które od-
były się w miniony piątek nie mają 
wiele wspólnego z prawdziwym 
sportem. Jednak każda zabawa, do 
której dołączona jest choćby odro-

bina sportowej rywalizacji może 
w wypadku dzieci zaowocować 
pragnieniem uprawiania jakiejś 
dyscypliny na poważnie. Dla dzie-
ci choćby najdrobniejsza nagroda 
zdobyta podczas takiej rywalizacji 
jest niemal takim samym przeży-

Początki pływania na otwartym akwenie powinny odbyć się pod okiem ratownika

ciem jak medal zdobyty na wiel-
kich zawodach. Jeszcze cenniejsze 
jest wpojenie dzieciom zasad bez-
pieczeństwa nad wodą. Nauka bę-
dzie przecież przydatna przez całe 
życie.

tekst i fot. Jarek Brzuska

Dzieci uczą się bezpiecznie korzystać z kąpieliska

Podczas „Pływackiego ABC” rodzice mogą spokojnie zostawić swoje 
dzieci pod okiem wychowawców
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Drużynę buduje się przez lata
Po trudnej i emocjonującej końcówce sezonu 2008/2009 piłkarze Radzynianki Radzyń 
Chełmiński zapewnili sobie pozostanie w rozgrywkach toruńskiej klasy A. Kwestia Ê
pozostania na tym poziomie rozgrywek wyjaśniła się dopiero po ostatniej kolejce, więc Ê
i zawodnicy, i miłośnicy piłki nożnej w Radzyniu do ostatniej chwili nie narzekali na brak 
piłkarskich emocji. Poprosiliśmy trenera Radzynianki, Andrzeja Junkiera o kilka zdań 
podsumowujących miniony sezon.

R E K L A M A

Wasza drużyna powróciła 

do rozgrywek klasy A po rocznej 

przerwie. Czy spodziewaliście 

się, że tak trudno będzie utrzy-

mać się na tym poziomie rozgry-

wek?

Andrzej Junkier: – Wiedzieli-
śmy, że nie będzie to łatwe zadanie. 
W minionym sezonie przystąpili-
śmy do rozgrywek w bardzo od-
młodzonym składzie. Zawodnicy 
nie byli doświadczeni w ligowych 
zmaganiach, nieograni i dopiero  
w trakcie sezonu zgrywali się  
w tym składzie. Na pewno spo-
dziewaliśmy się, że wywalcze-
nie bezpiecznej pozycji w tabeli 
A-klasy będzie łatwiejsze, ale tak 
już w życiu bywa, że nie zawsze 
podporządkowuje się ono naszym 
oczekiwaniom.

Bilans spotkań Radzynianki 

pokazuje, że drużyna odniosła 

kilka szczególnie dotkliwych 

porażek. Obserwując spotkania 

można było zauważyć, że w pew-

nym momencie, po stracie jed-

nego czy drugiego gola, drużyna 

„sypała się” i przegrywała wyso-

ko. Z czego to mogło wynikać?

A.J.: – Nie można zrzucać 
winy na młody wiek piłkarzy, ale 
na pewno miał on jakiś wpływ na 
taki obraz niektórych spotkań. 
Gracze, którzy nie mają jeszcze 
wystarczającego ligowego oby-
cia często nie wytrzymują presji 
niekorzystnego wyniku. Na wy-
nik pracuje cała drużyna. My nie 
stanowimy jeszcze monolitu, cha-
rakter drużyny dopiero krzepnie  
i sądzę, że już w następnym sezo-
nie rzadziej powinny nam się zda-
rzać takie wpadki. W minionym 
rzeczywiście nie potra�liśmy wy-
grywać spotkań, które niekorzyst-
nie się dla nas zaczęły.

Przejdźmy do omówienia po-

szczególnych formacji zespołu. Za-

cznijmy może od bramkarzy.

A.J: –Tutaj sytuacja była trud-
na. Jesienią mieliśmy między słup-
kami naszej bramki pewny punkt 
w postaci Miłosza Kądzieli. Nieste-
ty, na treningu doznał on kontuzji 
kolana na tyle poważnej, że wyklu-

czyła go ona z rozgrywek. Musieli-
śmy postawić na młodego Michała 
Michaliszyna. Na szczęście okaza-
ło się, co było dla wielu miłym za-
skoczeniem, że świetnie odnalazł 
się on na boisku. Co najważniej-
sze bardzo dobrze komunikował 
się z obroną. Zresztą defensorzy 
doskonale zdawali sobie sprawę  
z tego, że będą musieli pomóc za-
domowić się w składzie młodemu 
bramkarzowi. Skutek tego był taki, 
że Michał w kilku meczach ura-
tował nam swoimi interwencjami 
dobry wynik i jest teraz pewnym 
punktem zespołu.

Jak prezentowała się obrona 

Radzynianki, kto był jej lide-

rem?

A.J.: –Nie chcę dzielić druży-
ny na lepszych i gorszych, przede 
wszystkim stanowimy jeden ze-
spół, który wspólnie pracuje na 
wyniki. Defensywą, z racji pozycji 
ostatniego obrońcy kierował Pa-
tryk Bochra. Muszę jednak w tym 
momencie wspomnieć o postawie 
Arkadiusza Knappa, który w skali 
całej drużyny wykazał chyba naj-
większy postęp. Gdy zaczynaliśmy 
sezon, był rezerwowym. I gdy, po 
serii kontuzji bardziej doświad-
czonych zawodników przyszła ko-
lej na jego wejście do gry, w pełni 
wykorzystał tę okazję.

W każdej drużynie ciężar 

gry w znacznej mierze leży na za-

wodnikach środka pola. Jak wy-

glądało to w Radzyniance?

A.J.: – Największy problem 
naszej drużyny leży chyba właśnie 
w linii pomocy. Jeszcze nie mamy 
zdecydowanego lidera w tej for-
macji. Ciągle szukamy kreatora 
gry, który poprowadziłby druży-
nę w środku pola. W minionym 
sezonie często pełnił tę rolę Rafał 
Chojnacki, ale ciągle jeszcze szu-
kamy zdecydowanego lidera po-
mocy i sądzę, że znalezienie go 
będzie jednym z najważniejszych 
zadań w przyszłym sezonie.

Co można powiedzieć  

o ofensywie waszego klubu?

A.J.: – Tutaj nie chcę nikogo 
wyróżniać, gdyż nie mogę powie-
dzieć, że utrzymaliśmy się w lidze 
dzięki bramkom jakiegoś konkret-
nego zawodnika. W tym sezonie 
nie mieliśmy szczególnego lidera, 
na poziom naszej gry i utrzymanie 
się w A-klasie zapracowała cała 
drużyna.

Jakie cele stawia sobie Ra-

dzynianki w zbliżającym się se-

zonie?

A.J.: – Zasadniczy cel, 

Ostateczna tabela toruńskiej klasy A:

1. Olimpia II Grudziądz    30  65    92-39 
2. Pomowiec Victoria Kijewo Królewskie  30  64    57-25 
3. Naprzód Jabłonowo Pomorskie   30  63    77-41 
4. Stal Grudziądz     30  59    75-34 
5. Elana II Toruń     30  58    75-44 
6. Sokół Radomin    30  43    69-63 
7. LZS Bobrowo     30  43    57-51 
8. Mustang Ostaszewo    30  39    59-50 
9. Węgrowianka Węgrowo    30  38    72-79 
10. Unislavia Unisław    30  36    36-45 
11. Piast Łasin     30  36    48-67 
12. Radzynianka Radzyń Chełmiński  30 33    57-86
13. Saturn Ostrowite    30  30    49-58 
14. Zamek Zamek Bierzgłowski   30  29    47-69 
15. Wisła Pędzewo    30 24    40-114 
16. Kasztelan Papowo Biskupie   30  22    38-83 

Spotkania Radzynianki Radzyń Chełmiński w sezonie 2008/2009:
(w spotkaniach wyjazdowych na pierwszym miejscu podana druży-
na gospodarzy):

Olimpia II Grudziądz    d. 1:4, w. 8:1 
Pomowiec Victoria Kijewo Królewskie  d. 4:1,  w. 2:0
Naprzód Jabłonowo Pomorskie   d. 1:6,  w. 4:2
Stal Grudziądz     d. 2:3, w. 5:1
Elana II Toruń     d. 1:3,  w. 8:0
Sokół Radomin     d. 2:3, w. 0:0
LZS Bobrowo     d. 3:2, w. 2:1
Mustang Ostaszewo    d. 2:2,  w. 2:2
Węgrowianka Węgrowo    d. 3:7,  w. 3:4
Unislavia Unisław    d. 0:2,  w. 2:1
Piast Łasin     d. 3:0, w. 3:1
Saturn Ostrowite     d. 2:1, w. 0:4
Zamek Zamek Bierzgłowski   d. 2:4,  w. 5:1
Wisła Pędzewo     d. 4:1,  w. 2:3 
Kasztelan Papowo Biskupie   d. 3:1,  w. 0:3
  
Ogółem: 10 zwycięstw, 3 remisy, 17 porażek. 
Na własnym boisku: 6 zwycięstw, 1 remis, 8 porażek.
W spotkaniach wyjazdowych: 4 zwycięstwa, 2 remisy, 9 porażek.

To będzie ostatni sezon Radzynianki na malowniczym boisku pod zamkiem

jaki chcemy osiągnąć w sezo-
nie 2009/2010, to utrzymać się  
w A-klasie, zajmując bez nerwowej 
końcówki lepsze miejsce niż dwuna-
ste, jakie stało się naszym udziałem  
w tym sezonie. Jako szkoleniowiec 
chcę rozbudowywać drużynę, 
wykorzystując zaplecze drużyny 
młodzieżowej. Jestem trenerem 
dopiero drugi rok i cieszę się, ma-
jąc świadomość tego, że mogę pla-
nować rozwój drużyny w oparciu 
o własne zaplecze. Wiem bowiem, 
że dzisiaj trudno jest przekonać 
młodych ludzi do treningu, któ-
ry tak naprawdę jest także ciężką 
pracą. Ja zaś mogę planować roz-
wój drużyny w oparciu o zaplecze 
„młodych wilków” podparte do-
świadczeniem starszych zawodni-
ków. Rozsądnie myślący człowiek, 
wie, że nie da się zdziałać cudów  
z dnia na dzień i że drużynę budu-
je się przez lata.

Kiedy przyjdzie czas prze-

prowadzki na nowy stadion?

A.J.: – Prawdopodobnie to bę-
dzie nasz ostatni sezon na obiek-
cie pod zamkiem. Z sentymentem 
opuścimy to piękne boisko, ale 
zarazem nie możemy doczekać się 
przeprowadzki na nowe boisko. 
Obecnie mamy problem przede 
wszystkim z szatniami, a rozmiar 

boiska jest na pograniczu uzyska-
nia licencji. Na nowym obiekcie 
nie będzie mowy o takich proble-
mach. Płyta boiska, trybuny i za-
plecze będą spełniać wszelkie nor-
my. Jeszcze w tym roku na płycie 
nowego obiektu zostanie posiana 
murawa, która musi odpowiednio 
się wzmocnić. W przyszłym roku 
powstaną trybuny oraz zaplecze  
i prawdopodobnie w połowie 2010 
roku nowy stadion zostanie odda-
ny do użytku. Będzie to naprawdę 
piękny obiekt, z którego będziemy 
mogli być dumni.

Ostatnie zdanie podsumo-

wania?

A.J.: Przede wszystkim chciał-
bym podziękować zawodnikom za 
grę, a zarządowi za działania, które 
sprawiły, że w minionym sezonie 
nasz klub mógł działać wyjątkowo 
rytmicznie.

Sezon 2009/2010 powinien 
być kluczowy dla radzyńskiego 
klubu. Okaże się po nim, czy na-
prawdę na podbudowie młodych 
zawodników da się zbudować ze-
spół, który będzie miał aspirację 
nie tylko utrzymać się w A-klasie, 
ale także awansować do wyższej 
klasy rozgrywek. 

tekst i fot. Jarek Brzuska

Kapitan Radzynianki, Radosław Sobota - na pierwszym planie Ê
– był widoczny w każdym spotkaniu.
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